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| Z Naszych Kresów Wschodnich
Wapisat dia Nowego świata E. WARZYCKI.

_
Wprzedmowie do książki „Sprawa Dysydencka" 1764 - 1766 r.

opracowane} przez C. Lubieriskg, wielki historyk Sz. Askenazy, pi-
sze: „Jednym ze współczynników ważniejszych, poprzedzających i
przygotowujących upadek państwa polskiego, jednym z gwoździ
do trumny Rzeczypospolitej, była w Stuleciu XVIII sprawa dysy-
dencka." Historja się powtarza w wieczystym swym kołobiegu,
a czytając słowa Askenazego i zastanawiając się nad nieprawdo-
podobnie lekkomyślnem czy bezmyślnem postępowaniem naszych
władz względem ludności białoruskiej i ukraińskiej na Kresach
Wschodnich, musimy sobie powiedzieć z goryczą i upokorzeniem
że stuletnia przeszło niewola nie wykorzeniła u pewnych warstw
dzikich instynktów Jaremy Wiśniowieckiego i niczego ich też nie
nauczyła,

Wystarczy przeczytać artykuł p. Obsta w "Kurjerze Poznań-
skim", by. się przekonać, że fantastyczny program okatoliczenia
Rosji prawosławnej nakreślony przed mniej więcej dwoma laty,
przez arcybiskupa Roppa, nie znalazłszy widać przytułku w ża»
dnym zakładzie dla obłąkanych, w dalszym ciągu grasuje po świe-
cie, by oto znaleźć rzecznika wosobie wspomnianegop. Obsta, któ-

y oświadcza krótko i węzłowato, że prawosławie na Kresach
Wschodnich produktem sztucznym; należy go więc poprostu zdła-
wić, a na ziemiach tych zaprowadzić obrządek rzymsko-katolicki.

Z faktu, że żadne pismo prawicowe nie wystąpiło przeciw te-
mu szaleńczemu projektowi, który w najlepszym wypadku spote-
guje niezadowolenie, nurtujące już od dłuższego czasu wśród lu-
dności kresowej, widać, że spotkał on się z milczącem przyzwole-
niem tych, co rozpocząwszy dzieło podważania fundamentów pań-
stwa zamordowaniem pierwszego prezydenta, żarliwie je kontynu-
ują. o czem świadczy zresztą cały szereg prac, poczętych z ducha
św. Eligjusza Niewiadom wo. Ostatnio: niedoszły zamach PPP.

Ideologja endecka święci triumfy niezaprzeczone, bo kiedy wy-
stęp arcybiskupa Roppa spotkał się swego czasu z bardzo stanow» |
czą Odprawą samego nawet "Kurjera Warszawskiego", obecnie ża.
den organ prawicowy nie zdobył się na słowo krytyki w sprawie
tak niezmiernie ważnej. jak unikanie wszystkiego, co w jakikol»
wiek sposób mogłoby drażnić ioty kresowe, i tak już mocno
rozczarowane fatalnem ukształtowaniem się tamtejszych stosun=
ków.

Z korespondencji, ogłoszonej w ostatnich dniach w warszaw-
skim "Kurjerze Polskim" w piśmie zgoła nie "wywrotowem", do-
wiadujemysię, że o ile przed dwoma laty ludność kregowa z na)
większą ufnością odnosiła się do rządu polskiego, spodziewając się
spełnienia słusznych swych postulatów kulturalnych i ekonomicz-
nych, (o obecnie sympatje te ustępują miejsca coraz większemu
rozgoryczeniu i niechęci.

Klay się zważy węcjak okropnych warunkach żyje ludność tam-

(ejsza,a pograńtzt" piekła bolszewickiego, l_" ta zmiana nastro-

jów jest aż nadto zrozumiała. Narażeni na ciągłe napady bandy-

tów. mieszkańcy Kresów nietylko nie mogą liczyć na obronę pol-

skiej policji. lecz w dodatku znosić muszą wyzysk i ulcisk że !~;er-

nyny tychże organów. Taki naprzykład flapęd na ma:—lo („mie?

w powiecie wilejskim, gdzie bandyci w liczbie czterdzmslq ludzyut

uzbrojeni w kulomioty, karabiny i rewolwery, ?GŚWUhu'd' część

miasteczka ,a łup wpieniądzach i towarach wyw 1&le) na szef‘nastu |

furach "zarekwirowanych" u ograbionych, gdy piżllqa spała snem ]

sprawiedliwych", srodjona laalkoholem bandytów, - nie może |

wzbudzać zaufania do władz. . .

* Gdybyż przynajmniej i w pocluuiuA swej befsulnośn. władze

pozostawiły prawo samoobrony. Gdzież tam!. Starostowie, czy

(Ciąg dalszy na str. 3-6).
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LLOYD GEORGE WIDZI DOBRE STRONY W
RZĄ-

DACH ROBOTNICZYCH

   

   
  

   

 

„Doświadczenie poczynione z rządem lociuylistycznym będzie

miało zbawienny wpływ"
y ---

WEST HARTLEPOOL. 1 GDANSK PROTESTUJE
marca. - Lloyd George przemd-

wiając na konferencji działęgzy

liberalnych Północnej Anglji w

West Hartlepool wyraził nastę-
pującą opinję: "jest szczęściem
dla Anglji, że rząd socjalistycze

ny doszedł do władzy w takich
warunkach, kiedy nie może wy-
rządzić zła a przeciwnie może
zdziałać wiele dobrego,

|
po-

wstrzymując zapędy zbyt rady-
kalnych przywódców
kich, co będzie miało znamienny
skutek na wszystkich zwolenni-

PRZECIW POLSCE

GDAKSK, 1 marca. - Wyż»

sze władze Gdańska -wniosły

wczoraj projekt do Ligi Naro-

dów przeciw Polsce. -Gdań-

szczanom rozchodzi się o to, że
Polska buduje nowy olbrzymi

skład broni w pobliżu tegoż mia-
sta, W proteście zaznaczają, że

skład taki mógłby kiedyś przy-

czynić się do katastrofy w razie

ków radykalnych rządów."

. KLINIKA DOKTORA LORENZA

N prowadzona przez ,

„NOWY ŚWIAT" i LIGĘ KOBIET

Wśrodę, dnia 5-go marca, o godzinie 9-ej przed połud-

niem do Domu Narodowego w New Yorku, pn. 19-23 St.

Marks Place, zgłosić się mają następujące osoby:

B. Stryjewski, Monsey, N. Y.; F.Gebajlo, Philadelphia,

Pa.; W. Lubniewski, Eastport, L. L; Janina Feldeman; Wł.

Dothon, Yonkers, N. Y.; J. Serek, Passaić, N. J.; F. Nowak,

Thompsonville, Conn.; A. Czakala, Brooklyn. pood

Z Domu Narodowego pacjenci udadzą sig pod opieką

członkiń Ligi Kobiet do doktora Lorenza.

Prosimy wszystkie osoby wymiepione o listowne za-

wiadomienie nas, iż powyższe zawiadomienie przyjęły do

wybuchu.
 
 

  

 

wiadomościi że stawią się punktualnie o godzinie 9ej rano

w środę do Domu Narod tous cll!CB v
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Eugenia Denis, z Kansas City, medjum jednego se znanych hy-
pnotyzerów, twierdzi, że drogą spirytystyczną umie rozwią-

zaó wszelkie kryminalne zagadki.
 

Rewizja traktatu wersalskiego

Projekt rewizji traktatu wersalskiego znaczyłby - wojna,

 

LONDYN, 1 marca. - Mimo
wysiłków i znacznej dozy dobrej
woli u wszystkich państwdla u-
trwalenia powszechnego pokóju,
który od czasu przeprowadzenia
wNiemczech badań przez eksper-
tów międzynarodowych, poraz
pierwszy od czasu zawarcia po-
koju zdawał się utrwalać -ide-
ja utrwalenia powszechnego po-
koju natrafiła nagle na nieprze-
widzianą przeszkodę, na skutek
oświadczenia angielskiego mini-
stra oświaty, Hendersona, w prze
mówieniu przedwyborczem, „że
wersalski traktat pokoju musi

| być poddany rewizji."
Oświadczenie Hendersona wy-

wołało w kołach międzynarodo-
wych wielkie zaniepokojenie rów.
noznaczne z obawą grożby nowej
wszechówiatowej wojny. Nie u-
sungly tych obaw wyja
prasy angielskiej, stwierdzające
rozbieżność w oświadczeniu mie
nistra Hendersona z oświadcze-
niami premiera Macdonaldai re-
szty członków Partji Pracy, któ-
rzy pragną pracy pokojówej, w
ramach warunków, jakie zastali
przy dojściu do steru rządów.

 

 

0 mniejszą liczbę posłów
w Prusiech
 

BERLIN, 1 marca. - Rząd
pruski podał w tych dniach pro-
pozycję pruskiej radzie rządo-
wej w formie bilu urzędowego,
na mocy którego liczba posłów
do pruskiego parlamentu była-
by zmniejszona do połowy dla
ekonomji rządowej. Gdyby bill
ten stał się prawem, liczba po-
słów do pruskiego Landtagu,
zmniejszoną byłaby od 420 do
210. Samo to zmniejszyło po-
datki w znacznym stopniu. Na
każde 80 tysięcy mieszkańców
przypadalby jeden poseł. Obec-
nie przypada jeden poseł na ka-
zde 40 tysięcy wyborców.
 

Co widzieli Rooseveltowię
w Moskwie +

BERLIN, 1 marca. - Przy-
byla tutaj z Moskwy pani Te-
odorowa Rooseveltowa wraz z
synem Kermitem. Amerykań-
scy podróżnicy zastali Moskwę
w stanie ogromnego podniece-
nia, wywołanego ustawicznemi a
masowemi aresztowaniami opo-
zycjonistów. ,
Warunki podróżowania po Ro-

sji są niezle. %

Umizgi sowietów do Francji

PARYŻ, 1 marea. - Read
bolezewicki za pośrednictwem
Włoch rozpoczął oficjalne roko-
wania z Francją w sprawie
uznania przez rząd francuski
Rosji Sowieckiej, w zamian za
przejęcie przez nią zobowiązany
co do spłaty długów rosyjskich
zaciągniętych za caratu -we
Francji.

Premier Poincare dotychczas
jeszcze żadnej nie dał odpowie-
dzi rządowi rosyjskiemu, które-

są branę pod roz-go prop

wagę przez fraficuskie ministe-
rjum spraw zagranicznych. -,

Bolszewicy zobowiązują -sig
nie tylko uznać dęwne długi car-
skie, lecz także obiecują zwrócić
francuską własność prywatną w
Rosji, jeżeli Francja uzna rząd
bolszewieki i po zawarciu z Ro-
sją traktatu handlowego, udzieli
tej kredytów.

Wielkim szkopułem do zawar-
cia ugody jest pretensja sowie-
tów, aby im zapłacono odszko-
dowanie za szkody wyrządzone
w Rosji przez Wrangla, Deniki-
na i Judenicza, którzy cieszyli
się poparciem ze strony aljan-
ów. +
w o we wi

Spóźnienie o 10 minut powo-
dem straty 1,000,00 dol.

CAPETOWN, 1 marca. - M.
Thompson, wybitny przemysło-
wiec, spóźniwszy się o 10 minut
w przejeździe z Paryża do Lon-
dynu, na okręt odjeżdzający do
południowej Afryki, stracił mil.
jon dolarów przez utratę wielkie.
go zamówienia na dostawę wiel.
kiej ilości maszyn górniczych.

--- 1
Doniosłe odkrycie Marco-

niego w dziedzinie Rgdio

  

LONDON, 1 marca. - Wil-
liam Marconi podał dzisiaj do
wiadomości, że ma on już pra-
wie udoskonalony sposób skie-
rowywania radiogramów przez
powietrze, po prostej linji, a nie
tak jak obecnie daje się robić,
t. j. po wszę strony od punktu
stacji wysyłającej. Wierzy on
mocno, że wynalazek jego będzie
mógł być puszczony w ruch za
dwa tygodnie. Za pomocą tego
wynalazku, wysyłkę depesz bę-
dzie można puścić po prostej Il
nji przez przestrzeń. Pomoże
to wiele w przesyłaniu tajemni~
czychdepesz i w szybkiej ko-
munikacji.
Senator Marconi wysłał już

Poldhu Stacji w Cornwal na od-
ległość przeszło dwóch tysięcy
mil.

Nieszczęśliwa przygoda kró-
lowej duńskiej
 

KOPENHAGA, 1 marca.-Kró-
lowa duńska zapadia na influen-
zę, przeziębiwszy się skutkiem za-
łamania na lodzie na stawie przy
zamku Faarbeck. Dzięki energi-
cznej pomocy,: królowa została
wydobyta z wody przez znajdu-
jącą się w pobliżu służbę,
 &

Podatek na starych kawale-
rów i stare panny
0 „tee

STOLLBERG, 1 march, - Sta-
rzy kawalerowle 1 stare panny
muszą tu płacić specjalny poda-
tek. Tutejsza rada powiatowa
uchwaliła, ażeby nieżonaci męż-
czyśni i niezamężne kobiety pla-
ciły podatek od głowy dla ulże-
nia w ten sposób ciężarom ro-

| dain,
 

t

kilka depesz z Cape Verde do |

 

CZEMU NIE OGŁOSILI

- MARSZĄŁKA JÓZEFA

PIŁSUDSKIEGO?

IDZIE 0 BIAŁEGO LW

PRAGA. - Czeska kapituła or-
deru Białego Lwa publikuje listę
tych wszystkich cudzoziemskich
dygnitarzy, którym prezydent
Masaryk nadawał order Białego
Lwa. Wśród nazwisk brak jedy-
nie nazwiska marszałka Piłsud-
skiego i generała Sikorskiego, któ
rych, jak wiadomo, Czesi odzna-
czyli w swoim czasie z takim po-
Spiechem, że wywi to ogóle
ne zdziwienie. Odnosi sig wraze-
nie, że Czesi lękają się narazie
obecnie bolszewików i z tego po-
wodu opuścili te dwa nazwiska,
wymieniając wszystkie inne.
Wiadomość powyższą wraz z

komentarzami podaje „Morawsko
Sleski Dennik".

Niemiecki bank w Holandji

PARYŻ, 3 marca. - Komisja,
która radzi nad sposobem ura-
towaria i ustalenia marki nie-
mieckiej _zadecydowała uloko-
wać bank dla rozpuszczania w
ruch nowych pieniędzy niemiec-
kich, w Hołandji, a miewSzwaj»
carji, jak przedtem planowano.
Członkowie tej komisji trzyma»
ją w tajemnicy, przyczynę tej
zmiany.
Nowy projekt bankowy jest

oparty na następujących warun-
kach. Główny bank stanie w
Holandji; prawodopodbnie
Amsterdamie, filje zaś będą w
Berlinie, Frankfurcie, Hambur-
gu, Monachjum i innych niemie-
ckich miastach. Kontrolę nad
bankiem obejmię rada w której
Niemcy będą mieć reprezenta-
cję jako mniejszość. Rząd nie-
miecki nie będzie miał żadnego
dostępu do kontroli,

Kapitał banku ma być 400 mi
ljonéw marek, ezyli 100 miljo-
nów dolarów. Suma ta będzie
się opierać na rezerwie 1,200,-
000,000 złotych marek, czyli 300
miljonów dolarów, jedną trzecią
tej kwoty ma dostarczyć nie-
miecki Reichsbank, resztę po je-
dnej trzeciej subskrypcja w
Niemczech i poza granią.

 

 

 

Trzęsienie ziemi w Je-
rozolimie

P JEROZOLIMA, 1 marca. -
v| Palestynie dało się odczuć dość

silne trzęsienie ziemi, które je-
dnak nie wyrządziło większej
szkody,
 

NARÓD PERSKI DOMAGA

SIĘ UTWORZENIA RZĄ-

DOW REPUBLIKANSKICH

Oburzony na lrozrzufrloiié
szacha y
 

LONDYN, 1 marca, - Naród
perski domaga się zmiany do-
tychszasowego ustroju monar-
chistycznego na ustrój republi-
kański jak stwierdzają wiado-
mości otrzymane z Teheronu
stolicy Persji. Ludnośl perska
jest oburzona na częste wyjaz-
dy szacha poza granicę Persji
i lekceważenie swych obowiąz
ków głowy państwa. Cała prasa
perska otwarcie pisze o koniecz-
ności zmiany monarchistyezne-
go ustroju w Persji na ustrój
republikański, Szach obgenie
przebywa w Południowej Fran-
cji biorąc udział w zabawach
urządzanych przez, ›niego dla

 swoich przyjaciół politycznych.

IWSTRZĄSAJĄCA KATASTROFA

IZPOWODUWYBUCHUMATERIAŁÓW -

- WYBUCHOWYCHW NEWJERSEY

m OSÓB ZABITYCH: & RANNVCH

Eksplozja wywołała panikę w całej okolicy New

runswick - Są obawy nowego wybuchu

NIEOSTROŻNOŚCPRZYCZYNĄKATASTROFY

NEW BRUNSWICK, N. J. - W sobotę przed południem w za»
kładach Nixona Ammonite Comp, Inc., znajdujących się w pobliżu
New Brunswick, nastąpił straszliwy wybuch soli amoniakowych.
Wielki budynek murowany, zamienił się w gruzy. Wybuch był tak
silny, że w Mineoli, tj. o 50 mil, szyby wyleciały z okien. Silne!
wstrząśnienie dało się uczuć i w New Yorku.

Ponieważ praca w sobotę jest zawieszona wybuch nie pochło-
nał stosunkowo wiele ofiar. ' Według dotychczasowych obliczeń
20 osób poniosło śmierć, a około 60 odniosło rany.

Po wybuchu nastąpił pożar.
Cała okolica wstrząśnięta katastrofą podążyła na miejsce

wypadku.
Niesłychane wysiłki zostały podjęte w celu nie dopuszczenia

ognia do olbrzymich zbiorników alkoholu i produktów amonia-
kowych. Gdyby zbiorniki te wybuchiy,, katastrofa wprost byłaby
nie do opisania.

Przyczyną wybuchu jest według opinji Lewisa Nixona, właści-
ciela zakładów nieostrożność. Wedtug-‘gmych teorji, wybuch spo-
wodowała nitrogliceryna z pocisków arsenglu w Raritan, N. J.
Wśród ofiar znajdują się nazwiska polskie, jak Ostrowicz Paweł

| z Linden, N. J., Sotowski z Perth Amboy i Podolski. Wszyscy są
ranni. Straty materjalne wynoszą narazie 100,000 dolarów.

EXTRA!

STRAJK GENERALNY W ŁODZI

Traktat handlowy między Polską a Ameryką

(SPECJALNA WIADOMOSG Do „NOWEGO SWIATA"

WARSZAWA, 2 marca. - Dzisiaj ogłoszony został w Łodzi
strajk generalny. Wszystkie fabryki są zamknięte. W mieście
nuje spokój. Minister Grabski odwiedził dzisiaj konsula amerykań«
skiego, gdzie omawiane były szczegóły traktatu handlowego mię-
dzy Polską a Stanami Zjednoczonymi.

LUDENDOREEPIĘTNUJE KATOLIKÓW 1 ŻYDÓW

~ JAKO WRÓGÓW NIEMIEC >

 

 

 

 

 

MONACHIUM 1 marca. -

pr wy
swojej obronie przeciw oskar.
żeniu go o zdradę stanu za pla-
nowane dokonanie zamachu sta-
nu i obalenie rządu bawarskie»
go oświadczył, że jakkolwiek
jest oskarżony o zdradę stanu,
to jednak czyn swój uważa za
dzieło patrjotyczne, chociaż nie
doszło do skutku.

Ludendorff w zakończeniu
swego trzygodzinnego przemó-
wienia wyraził przekonanie, że
żydzii katolicy są wrogami na-
rodu bawarskiego, którzy tylko
dla swoich własnych. interesów
uważają się za Niemców i oby-
wateli niemieckich,
W związku z podniesionem

przeciw sobie oskarżeniu o zdra-
dę stanu Ludendorif stwierdził,
że taksamo jak on' odpowiedzial-
ni są za usiłowanie dokonania za-
machu stanu były dyktator woj.
skowy von Kahn i głównodowo-
dzący wojskami niemieckiemi w
Bawarji generał von Lassow,

Generał Ludendorff w długiemHone w

któ_rzy byli powiadomieni o naj»
im:"? państwowego ustroju w

- h planu
Bawa'rjl. a cofnęli się w chwili,
gdy im brakło odwagi, by całą
odpowiedzialność złożyć na tych,
którzy tylko wykonawcami ich
życzeń i planu byli,

.

Turcy zamierzają znieść >

kalifat
 

KONSTANTYNOPOL, 1 mar.
ca. - Wielkie zgromadzenie na-
m.dowe w Angorze nosi się z za«
miarem zniesienia władzy kali:
fatu, który okazuje sig przesta-
rzalym przeżytkiem wobec zmie-
nionych warunków.

Kalif Abdul Medzid następca
sułtana Mahomeda na urzędzie
kalifa, który uciekł z Konstan-
tynopola w styczniu 1923 roku
na okręcie angielskim do Egip-
tu przeświadczony o pewności
zniesienia swego urzędu od
dawna jest przygotowany na
wyjazd poza granice kraju, 

 

DZISIAJ!

 

„ ,.NAFTA I

 

| WSTĘP WOLNY!

 

KOMITET IM.mm PIŁSUDSKIEGO

IAJ! -o godzinie 8ej wieczorem -DZISIAJ!
odbędzie się w DOMU NARODOWYM, regularne posie-

« dzenie, na którem z

" red. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ

wygłosi odczyt natemat:

Po odczycie dyskusja

 

POLITYKA" - *

Goście mile widziani.
  

 



 

2 STRONICA

Kronika miejscowa

  

Dzisiaj - Kunegundy.
Dzisiaj - Pogoda, zimno.

Czeki: 8,510,000.
Przekazy: 8,333,000

WIECZORKI i BALE

Wieczornicałudzixtei"

Sympatyczny i ogólnie lubiany
chór żeński -„Wandzistek" -w
Bronx, urządza Wieczornicę, któ-
-a się odbędzie w poniedziałek,
dnia 3 marca, rb., w Domu Na-
rodowym, przy Courtlandt Ave..
› godzinie Se} wieczór. Komitet
złożony z nadobnych i miłych
członkiń chóru „Wanda", podej:
mować będzie gości i darzyć słod-
kim uśmiechem. Być może, że...
nietyiko uśmiechem. Zresztą, prze
konają się o tem wszyscy. którzy
przybędą na Wieczornieę., bo kto
był na operelce „Kuzynka z A-
meryki", w której nasze Wandzi-
stlo występowały, ten wie, jak
mile i wesoło u nich zabawić się
można

 

Wieczorek Karnawałowy

T-wo Samopomoc Polska w
New Yorku urządza wieczorek
karnawałowy we wtorek 4-go
marca 1924 roku, o godzinie
7:80 wieczorem, w Domu Naro-
dowym, pn. 19-23 St. Marks Pl.
Muzyka doborowa. Wstęp 50
centów od osoby.

Szan, Rodacy!
Komitet -T-wa _Samopomoc

Polska urządzając ten wieczo-
rek w ostatnim dniu
nego karnawału, zwraca się do
Was Szan. Rodaczki i Rodacy
tak w miejscu, jak i okolicy o
łaskawe poparcie naszych usiło-
wań celem otarcia łez potrzebu-
jącym natychmiastowej pomo-
cy, którzy codziennie prawie pa-
dają ofiarami strasznej nędzy,
głodu i zimna.
Bądźmy wyrozumiali na cier-

pienia tych biedaków, Którzy
rzuceni strasznym lofem na ob-
cą memlę nie mają nikogo, kto-
by się niemi zajął.

_, Przyjdźmy wszyscy a spełni.
my miłosierny obowiązek wobec
naszych braci.

Komitet licząc na jaknajlicz-
niejszy _współudział, dokłada
wszelkich starań, aby rormaity-
mi niespodziankami zacnych go-

, ści ubawić.
Za Komitet:
MACHCINSKL
JANIEWICZOWA,
FRENCZUK.

 

Wieczorek Familijny
 

-- Oddział „Pod Jeden Sztandar"
No. 32. Z. S.P., urządza Wieczo-
rek Familijny, w sobotę, 22-0
marca, br., w Domu Narodowym,
10-23 St. Marks Place, w New
Yorku

Muzyka. doborowa.
Poczatek d godz. 7:30 wiecz.
Cena biletu óle.

ZAWIADOWIENIA

V.v.ee licznych zapytań, jakie
otrzymujemy od Szan. Czytelni»
ków wsprawie szkoły tańców kla
sycznych. komunikujemy, co na-
stępnie:

›... Wszelkie informacje w sprawie
- powyższej otrzymywać można w
/ Domu Narodowym, w poniedział

ki, środy i piątki, od godz. 5-j
›do Tej wiecz. od kierowniczki
pierwszej , olskie} Sakoly Tańców

, Klasycznych. panny Luni Nestor.

 

 

 

a Obuwia Białego Ora,
Inc., Manhattan Ave., Brook-
lyn, zawiadamia, że posiedzenie

* nadzwyczajne akcjonarjuszy od-
będzie się dnia Sgo marca, o go-
dzinie Bej wieczorem w sali Do-

: mu Narodowego, -261-7. Driggs
© Ave. w celu załatwienia bardzo
wnimch spraw.

~Kaidy akcjonarjusz
›;y jest być obecnym.

Za dyrektorjat
E. Brachocki

$. Woźnicki, sekr.

  

FROLIC THEATRE
© Amsterdam Theatre
t a2nd Street, West of Brosoway
i Mnmay 1 Sopoty. 2:20 i 9:20 wiecz.
i
1
$ ga Petrowa
[ "net, w
i o..-ymm..PP de6274.

 

w i r r o o n o w «
4 ul. 1 6 Ara.

tm morze myje aman a
potuaniu c. Wiecnorami 190% do-

werch miejse - 11 00

 

~ ZTEKI REPORTERA

Nellie Fennedy, która już w
swoim czasie zdobyła rekord pl-
jacki, gdyż była karana za po-
wyższe przewinienie trzydzieści
dwa razy, zostala znów areszto-
wana i ma odsiedzieć sześć dni
w areszcie.

American Child's Health
Association ofiarowało  Stowa-
rzyszeniu Poetów $500 jako pre-
mje za najlensza prac› literacką
w której będą opisane wrażenia
Iziecku podczas wiosny, Prace
kontestantów zostaną odczyta-
ie przed specjalną komisją w
miesiącu maju r. b., która wy»
znaczy wyżej wspomnianą na-
grodę jednemu z literatów lub
poetów.

Francis Prevost, znany wyna-
lazca, zamieszkały pn. 40 West

 

3th St., został aresztowany na
mocy oskarżenia _niejakiego
Campbella Croel. który twier-
dzi, że Prevost skradł mu $8,000.
Aczkolwiek aresztowany _nie
przyzna! się do przypisywanego
mu czynu, jednak policja trzy-
ma go w areszcie aż do dnia roz-
prawy sądowej.

 

Trzechletnia córeczka pani Belly
Buckley zatrzymana jako zsataw
z powodu niezapłaconego czynszu

$20 za mieszkanie
 

Niedoszłe samobójstwo

dziewczynki

Obrażona za to, że matka na-

zwała ją dzieckiem, plglnashńcl-

nia Franciszka Gaglio, zamiesze

kała pn. 14-18 Hancock Street,

postanowiła popełnić -samobój»
stwo. W tym celu otworzyła

ona okno i wyskoczyła z niego
na podwórze z wysokości trze-
ciego piętra. "
Spadając, zaczepiła się ona 0

sznury, służące do wieszania bie»
liznyi gdy te pękły, spadła na
kupę śniegu, unikając niechybnej
śmierci.

Gaglio doznała tylko zwichnię-
cia lewej nogi.

|
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SPORT
Szermierkapobiła na Olim-

pjadzie w Paryżu

Sekcja szermiercza AZS otrzy-
mała ni jad że
wbrewkrążącym w świecie spor
towym pogioskom -- szermierka
polska będzie reprezentowana
na igrzyskach olimpijskich w
czerwcu br. w Paryżu. Celem
uzyskania funduszu na cel po-
wyższy, wyłonił się z AZS oraz
z wojskowości komitet, który
rozpoczyna działalność urządze-
niem wielkiej reduty szerm.erzy
w dniu 23 lutego w Starym Te-
atrze. Szermierka jest, jak wia-
domo sportem ludzi zamożnych.
Jest ona kosztownąi z tej przy-
czyny trudną do spopularyzowa-
nia. Dzięki atoli ruchliwości i
inicjatyw.e sekcji szerm, AZS o-
raz wydatnej pomocy ze strony
władz wojskowych - stała się
ona dostępną również i dla mło-
dzieży ze sfer średnio - zamoi-
nych. Obecnie w sekcji szermier
ki odbywa się w całej pełni tre-
ning szermierzy do turnieju o mi-
strzostwo Polski, które to zawo-
y zadecydują o składzie polskiej

drużyn szermierczej na Olim-
pjadzie. Istnieje nadziejś, że do
tego przyczyni sig - publiczność,
spiesząc tłumnie na redutę, któ-
ra ma wszelkie widoki powię-

szereg najpopułarniejszych
kwitniejszych zabaw w

bieżącym karnawale.

  

  

Oryginalny powód do
rozwodu

W City Court w Yonkers,
N. Y. odbyła się nadzwyczaj
ciekawa rozprawa sądowa, jaką
wytoczyła swemu mężowi pani
Maria Stegman. Za przyczynę
podawała ona to, że jej mąż ca-
łe dnie spędzał przy aparacie Ra-
dio i wcale nie myślał o uprzy-
jemnieniu jej życia.

Sędziowie jakoteż i zebrani w
sądzie słuchacze pokładali się ze
śmiechu, słysząc wywody żąda-
jącej rozwodu kobiety.

Ponieważ sędziowie nie wi.
dzieli dostatecznego powodu do

 

 

 

rozwodu, sprawa została umo-
rzona i wyrzucona z aktów sądu.

"Martin Klein z New Yorku otrzymał $50,000 odszkodowania za,
 obrażenia cielesne, gdy go n ajechał i 11chva

a
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Z RÓŻNYCH STRON

 

ERIE, PA.

z ulicy niep

nego chłopca

Na chodniku przy East Ave.

strażacy znaleźli -Stanisława

Rambowskiego (lat 15, 1114 Co-

lumbus st.) bezprzytomnego. Po-

dniesli go i przewieźli do szp.ła»

la. --Lekarze orzekli, iż chło-
piec ten musiał być pijanyi gdy

upadł, nie mógł się już potem po-

dnieść o własnej sile. Wskutek

panującego wówczas ogromnego

zimna dotkliwie odmroził sobie

uszy.

KENSINGTON, PA.

Dwoje dzieci zginęło w pożarze.

Dwuletni Józio i trzyletni Ja-

nek Janalowicze,'drieci z pierw-

szego małżeństwa pani Belaszew-

skiej, zamieszkałej przy

mouth st. w Edwardsville, pozo-

stawione w kuchni, gdy matka,

ich wyszła za sprawunkami do

niedalekiego sztoru, zginęły w

płomieniach, skutkiem tego, że

powstał poźar wskutek zbytniego

rozpalenia się pieca w kuchni. -

Pani Belaszewska spostrzegła pło

mienie, będąc w storze niedale-

kim, Zaalarmowana straż poźar

na nie mogła już uratować dzie-

ci. Spaliły się one na śmierć, za.

nim się strażacy dowiedzieli, że

pozostały one same w kuchni
płonącego domu.

Samobójstwo Polaka
 

W Reniski (lat 34, 72 Pringle

SL.) odebrał sobie życie wystrza-

lemz rewolweru w swoim poko-

ju. Gdy żona jego na odgłos wy-

strzyłu wbiegła do pokoju,

ła go bez przytomności. Prze-

wieziony do szpitala umarł, nie

odzyskawszy już więcej przytom.

ności. Człowiek ten ostatnimi

czasy chorował cłężko i był zde-

nerwowany.

WILKES-BARRE, PA.

Uznany winnym mordestwa w

drugim stopniu

Władysław Borkowski, alias

Barkowski i alias Burke, który w

swoim czasie wsławił się uko

„samotny włamywacz" i który

29-go września ubiegłego roku za

strzelił w Sugar Notch salunistę
Józefa Wawrzyna, gdy ten do

| izby, w której Borkowskigrał w

karty, wprowadził poszukują
€ych go detektywów, -, został
obecnie zasądzony za morder-

stwo w drugim stopniu na dzie-

sięć do dwudziestu lat więzienia

stanowego. _Obrońcy -Borkow-

zez...

„NI;- nie skutkuje jak Analax"

Padu-lmik: ją: zawsze
uśmiechniętą,,~cieszącą sig

zdrowiemZapomocą

 Owscówy Grodek Przetzyszczający
wyrablany przez i

& Robbins, Inc.
Now York

 

  Polecany | sprzedawany przez
Waszego Aptekarza

11

 

 

skiego, adwokaci Herring i Wil- |.

fred Jones, świetnie prowadzili
jego obronę. Zdawało się nawet
w pewnym okresie procesu, że
Borkowski już wygrał swą spra-
wę. Lecz właśnie wtej chwili
kulminacyjnej prokurator powia
towy niezbiłe przedstawił dowo-
dy, że Borkowski usiłował uciec
z więzienia śledczego przed kilku
miesiącami, „Jeżeli czułeś się
niewinnym," pytał prokurator
James podsądnego, „to dlaczego
chciałeś z więzienia uciekać?"
Obrona rzecz tak przedstawiała,
jakoby Borkowski zabił Waw
rzyna niechcąco w salunie jego,
kiedy zmagając się z detektywa
mi powiatowymi, którzy ustowa-
li go aresztować, strzelił, i trafił
Wawrzyna, a ten padł trupem na
miejscu. Walkę z detektywami
Borkowski miał podjąć dlatego,
że oni podobno nie okazali swych
odznak urzędowych, a że Borków
ski wziął ich za pewnych ludzi,
którzy: się mu odgrażali, przeto
walczył, z nisi, dopóki nie zbili
go do zupełnej utraty przytom=
ności.

SPRAWOZDANIE

Dnia 8go lutego w Domu Naro-
dowym, przy St. Marks Place, w
Nowym Yorku pod przewodnici-
wem p. Gulowskiego, odbyło się
posiedzenie Sekcji Rozrywkowej
przy Komitecie Głównym Fundu-
szu Budowy Instytutu Naukowe:
go Im.-y. Kościuszki, na którym
omawiagobyła sprawa balu mas.
kowego urządzonego w dniu 31.
grudnia, 1923 r., w Zbrojowni
przy 266j ulicy. Komisja Kontróli
finansowej w osobach: p. Ries.
sowej, panny Dudziec, oraz pa-
nów: Gułowskiego, Dattnera, Ma-
kowskiego i Twardowskiego, zło-
żyła swe sprawozdanie Sekcji z
dotychczasowych dochodów i roz
chodówz balu, przeliczyła zwró-
cone bilety oraz sprawdziła kwie
ty rozchodowe i przedłożyła Se-
kcji następujące rezolucze:

1) Zaakceptować wykazy do-
lychczasowych wpływów w su:
mie $3,087.09 i wydatków w su
mie $2600.08.

2) Ponieważ jeszcze jest około
1000 biletów w cyrkulacji, oraz
częściowo zalegają firmy | jedno-
stki ze zwrotem za ogłoszenia i
loże, szczegółowe -sprawozdanie
rachunkowe, podpisane przez Ko-
misję Kontroli ogłosić w prasie
po wyrównaniu zaległości.

" Sprawozdanie to winno obej-
mować wykazy wszystkich wpły
wów ze sprzedaży biletów wej-
ścja, ›ogłoszeń, 162, procentu od
bufetu, kwiatów i programów, 0-
raz poszczególnych wydatków,
polwwrdzonych oryginatami kwi-
tów.

3) Według dotychczasowych o-

bliczeń Komisji, czysty zysk wy-

niem wynosić około 82,500.

4) Wszystkie dowody rzeczo-

we, a więc kwity, bilety i wyka—

zy rachiinkowe, zapakować, opie-

częlować 1 złożyć w Konsulacie

Generalnym/do przechowania,

Rezolucje powyższe, po prze-

prowadzeniu dyskusji zostały je-

dnogłośnie przyjętę.
Nadto Sekcja nie przyjęła, re-

zygtiacji przewodniczącego p. Gu

towskiego i sekretarki p. Dudzić

i ponownie przez aklamację z0-

siaki utrzymani na swych stano-

wiskach, oraz zebrani jednogłoś-

mie uchwaliki nie rozwiązywać

Sękcji, wychodząc z założenia, 1ż

może ona jeszcze oddać us

Kościuszkowskiej.

GREEN STREET ARCADE

Poraz pierwszy w Greenpolnt,

„Buck Jones w „Big Dan". Obra-

zek życia codziennego. Ponadto

18-ty epizod serji „The Ghost Ci-

ty" i komedja „Easy, Work" z

 

 Nealy Edwards w rofi tytułowej.

Z Bazaru Szkoły Marji -

Knnnpmckle]

Tłumy zlległysale Domu Nirodo—

szyl, aby nie stracić okazji zabawie›
nia się w gronie przyjaciół i znajo›
mych, oraz spróbowania swego szczę-
ścia przy kioskach.
Grano zawzięcie. Jedni przegrywali

-a drudzy... rozpromienieni brali
wygrane szybki, kiełbasy, kanarki,
wazony do kwiatów, serwisy stołowe
-obuwie itp.

Obecny na sali konsul p.
ski przemówił do dklatwy w krótkich
ale dobitnych słowach starał sig po-
budzić naszych miłusieńkich do nauki
i miłości do dalekiej i nieznanej im
ojczyzny Polski.
Chór „Symfonja", który nigdy nie

ustaje w pracy, gdy chodzi o dobrą
sprawę odśpiewał pięknie pod batutą
znanego dyrygenta ob. Senerta kilka
pieśni. Zebrani nagrodził dzielnych

  

 
„symfonistów" niemilknącemi brawa

mi.
Orkiestra prof. Hero składająca się

z doskonale zgranej dziatwy zaprodu-
kowala przed zebranymiszereg utwo-
rów wykazując ukryte dotychczas za
lety swoich talentów. P. Hero pracuje
i dlatego plany jego pracy wydają ob-
fite owoce.

Tercet prof. Hero, jego synek i mło
dziutka pianistka Flora Wilkanowska
(uczenia p. Brachockiego) tak
rowai swoimi produkcjami obecnych,
że ci nie szczędzili im hucznego aplau-
zu.

Młodzi muzycy mają przed sobą
wielką przyszłość o ile będą tak
cować nadal, jak dotychczas.

Dziatwa szkoły M.. Konopnickiej,
której wyszkoleniem w zaj»
muje się nasza dzielna nauczycielka
panna Marja Mróz odśpiewała ku o-
gólnemu zadowoleniu kilka pieśni tak
pięknie, że nawet najzatwardzialsi
mieli Ing w oku, słuchając, jak mae
leństwa, które nigdy Polski nie wie
działy wxelbllyod serca „Tej wiel
kość, siłę, moc"
Po produkcjach wuknlnomuz)u,-

nych orkiestra symfoniczna pod ba»
tutą ob. Kuczyńskiego z Brooklynu i
Szwarczewskiego z New Yorku (któ-
ra ofiarowała swą pomoc bezintereso-
wnie Bazarowi) zagrała do tańca i
wszyscy ruszyli w pląsy.
Bawiono się, tańczono i weselono

do godz. lej w nocy.
R. Z.

KARNAWAŁ SIĘ KONCZY!

Karnawał dobiega końca. Je-
szcze kilka dni, a posypiemy gło-
wy popiołem, a sakramentalne:
„z prochu powstałeś, w proch się
obrócisz" - przypomni nam tę
prawdę, prędzej czy później, że
nielitościwa bogini "Parki" prze
tnie nić naszego żywota, a ciało
nasze, zamienisię w szarą kupkę
popiołu. Krótko trwa nasze ży-
cie, wykorzystać należy każdą
chwilę, by sobu lakowe

jemnić.

Polonja nasze] dzielnicy, nie

zmarnowała tegorocznego karna

wału, Bawiono się, śpiewano, gra-

no, tańczono, niemal każdego

dnia. Starń piosnka Filaretów:

„He; użyjmy żywota, wszak ży-
jem tylko raz!

Niechaj ta czara zlota nie na prof
no wabi nas" -

rozbrzmiewała całą pełnią.
Prym w zabawach wiódł, jak

zawsze Iszy Oddział Zw. Młodzie.
ży Polskiej, a który chcąc godnie
zakończyć karnawał, urządza w
ostatni dzień karnawału, we wto-
rek, dnia 4-go marca, w sali Do-
mu Narodowego, WIECZOREK
PĄCZKOWY,

 

usmarzy, sławna ze smarzenia
nijlepszych pączków, pani Mróz.
Do tańca przygrywać będzie do-

skonała orkiestra.
Chcesz się dobrze zabawić? "-

Chcesz godnie zakończyć kariin-
wał?

- Przyjdź we WTOREK, dnia 4go
MARCA do Domu Narodowego,
na WIECZOREK PĄCZKOWY
Związku Młodzieży Polskiej!

A. S.
 

Lista ofiarodawców na bazar

na dochód budowy szkoły

w Brooklynie

(Dokończenie z numeru niedzielnego)

Lista 25, pani Witkowska

M. Witkowska, siekę kiełbasy,
kawy dwanaście paczek Su»
char, osiem paczek Cacao,
sześć puszek mleka i worek

Lista 35, P. Kwapiński

A. Modzejewska, futerko;
Krzanowska, gorset i serwety;
Rodzieka, nakrycie na biurko;
Wałęga, dwa kosze na kwiaty;
W Ramki buciki dneuęce.

wego prey Driggs ave. Kto żył pospie- '

Pączki dlaOddziału Z. M. P.

**"

Brooklyn i okolica

 

pantofelki i dziecięce buciki;
J. Socha, krzeselko;
W Wolniewicz, srebrny serwis

8. MMkowsk] toaleta

Lista 40, Z. Szwarc

R. Spiedal, dwa tuziny szczotek;
Czarnecki, paczkę pomarańcz;
Jochanowit, ser;
Szałkowska, cztery ukla
Elita, ser;
A. Blastczak, szyn
Schultz and Co.,dzxesnęć bochen-
ków chleba;

Grozinger, dwie szynki;

Lista 91, M. Cieluch
T. Wojciechowski, skrzypce;
A. H. Wiśniewska, serwis do

herbaty;
Budzejka, wędzony boczek;

Lista 16, S. Droszcz

Droszcz, dwa widoki;
Droszezź kanarka;

Lista 9 , ob. Cieciuch

Wanatowicz, pięć garniturów
szkła;

w. Kowalewska. pięć -sztuk
szkła i odzienie kobiece;

Sablik, dwie szynki;
J. Kowalski, jarzyny puszkowe;
Bzdyra, dwa kwartniki ;
J. Kowalski, pięć książek, trzy

pudełka papieru _listowego,
dziecięcy i paczkę my-

dia;
K. Przytuła. boczek, dwie pusz-

ki jarzy
Dzieci J. Kawasmsknch cztery

szkła;
Krochanowska, włóczkę dziecin=

na;
Koncifiski, szklo;
A. Baczewski, dwie pary obu-

wia;
F. Piotrowski;

M. Katryn, owoce puszkowe;
A. Buńkowska, szarfę;
M. Hejs, ciastka;
S. Naleski, szynkę;
K. Nidzgórski, pudełko cukier-

ków;
T. Sławińska, poduszkę;
S. Osińska, dziecinne odzienie;
B. Balackier, puszki owoców;
S. Stanisławska, widoczek;
S, Naleski, szynkę;
K. Nidzgórski, cukierki;
Drzewecka, wazę i szkło;
Machnik, figurkę;
Mazur, figurkę i kotkę;
Kuźmińska, puder;
P. Leoniak, pudełko ciastek,

paczkę kawy, dwa słoje fig i
daktyli i puszkę sałaty owo-

cowej, puszkę gruszek i pusz-
kę brzoskwiń;

M. Michalak, kanarka;
-| K. Kaczyński, złoty pierścień ;

T. Kwietniak, srebrny zegarek;

Lista 30, Groszak

N. Kostyra, ryż;
A. Kostyra, torebkę i szklanki;
Z, Kadzyniak, lalkę;
A. Smith, Buffet Scarf & Silk;
K. Siurecki, prosię;
Lista 36, pani Każmierowska

M. Kamińska, lalkę;
8, Widzeński dwie paczki cu-
kierków

E.Prendowska, szkło i dwa wa-

WPrzybyszewskx, brzytwę;

POLSCY LEKARZE

Telefon, Greenpoint 8716
Dr. LOUIS S. GRYCZ

102 Kent Street
BnOOKLYN, w. v.

aidnlwwl light-$1.3“
W niedzielę od 12 do 3 popołuśniu.

 

 

Telefon, South 996 '

St. M. Lewandowski, M. D.

copzmr:
A do ¥ rano,1 do 2 popal., 6 do 8 wieca.

W niedziele i święta od 8 do 10 rane.
Tot Fourth Ave, _Brook

sills na SoupNr

   

 

Telephone, 0409 Sowih

Dr. A. W. RUSIN
Choroby Koblece i Chirurgia

204 - 17th Street, Brooklyn, N, Y.

urzzpowas:

0d 11 doiNINwnuluduu

w «humumi-a na zamówienie,

 

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa biura wIwiny.

863 Leonard 8t. 116 North

blskoNassauAy. |blisko Hot:? it
04 4 do Imam $1at

Telephone, umnpelnl aml, mos

 

 

 
M. Garwolifiska, zegar,-zzklo do

| lemoniady, szkło do lodów,

dwa wazoniki, lanszaft;

White Eagle Store, damskie

złoty

E Ramocki, szkło: «zeza
Telefon, Greenpoint 3379

Lista 3, J. Garwolifiski Dr. Marion R. Słudziński
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   (31) (Ciąg dalszy)- Baba móci się - mówi - za to, że sięchłopak zawieruszył w górach, Nie chce go wpu-Scié do domu.- Dobrze robi! - wyrokuje Tuśka.Oczy Porzyckiego powiększają się w dziewaczny sposób.- Pani także taka niepoczciwa? To fle.< Najpierwszą zaletą kobiety jest łagodność | wy-rozumiałość.- Nie w tych wypadkach.- Właśnie, w tych głównie. A...ka zacięta." Patrzy na nig i śmieje się. Ona mimowolltakże się uśmiecha, choć całą siłą woli pragniezachować się serjo.-- Ale gdybym ja był mężem pani, tobympanią przerobił.-- Wątpię.A Józek wali tylko we drzwi i krzyczy „o-zwieraj".. o głos jego chrypliwy niesie świa-tło srebrzyste w dal i rozwiewa mglę mleczną.- Niechże pan go uspokoi! - zwruca sięTuśka do aktora.Lecz ten zaczyna się śmiać.- Nie przeszkadzajmy... niech się spełniprzeznaczenie - mówi Macterlinck...- Ależ to wstrętne...-- Co? Takie temperamentowe wybuchy?Przeciwnie, to ożywia, jak dzbanek wody.Jóżkowi widocznie sprzykrzyło się bezowoc-ne we drzwi walenie. Tu i ówdzie po willach za-czynały błyskać światła. U płotów pojawia! sięludzie, słuchali, odchodzili, śmiejąc się, wzrusza-jąc ramionami.- Widzi pani - nikogo to nie wzrusza -wyrzekł Porzycki.-- Ale mnie wzrusza. Ja nie lubię scen... to
takie niemiłe,
- EL... pani jest przeczulona!
- Nie - tylko nie jestem do tego przyzwy~

czajona.
Ostatnie słowa wymówiła Tuska, starając

się przybrać ton dość wyniosły. Lecz aktor popa-
trzył na nią z pod zmrużonych powiek i z ulicz-
nikowskim wyrazem twarzy.

W świetle księżyca mimika jego nabierała
ogromnej plastyki. Zdawał się twarzą białą Pier-
rota urągać jej grzecznej poprawności, z którą
nagle wyjechała, pragnąc mu zaimponować. W
tej krótkiej chwili zrozumiała, że nie zaimponuje
mu niczem.

Józek tymczasem przestał walić we drzwi i

majstrował coś kolo nich, przykucnąwszy do

ziemi.

Próbował je widocznie podważyć.

Silne były i dobrze zaniknięte.

Mocował się z niemi czas jakiś i nagle od-

skoczył, odsadził się i z całą siłą rzucił się ku

oknu. Głowę opuścił i z wściekłością pijaka ci.

sng! sig nig o szyby. Cała chałupa zdawało się,

że zatrzęsła się, brzęk szkła tłuczonego przeciął

powietrze. Józek ryknął, odskoczył, ponowił na-

pad i przez wybity otwór ręką uchwyciwszy ra-

mę szarpnął, wyrywając okno. Z wnętrza chału-

py odpowiedział mu dziki wrzask. Józek, ze zwin-

nością kota ścisnąwszy się w kłębek, przez otwór

okna wewnątrz do chałupy wskoczył...

Tuśkę przeszył zimny dreszcz.

- Jezus Marja! - wybelkotala przerażo-
. *

- Nie wzywaj Boga nadaremno -- zaśmiał

się Porzycki.

- Jakże... nadaremno... on.

Nie dokończyła.

W chałupie aż się zagotowało.

Pisk dławionego zwierzęcia, charczenie, lo-

mot, walenie ciała o ławy, o ściany - i to wszyst

ko w ciemności, którą siała tajemnicza chału-

pa, w ostry cień spowita.

Tuśka porwała za rękę Porzyc

to pani ta-

- Niechże pan idzie - zawołała.

- Tam?

- Tak... on ją zabije.

Aktor zaśmiał się swolm szczerym, serdecz-

nym śmiechem.

- Nie, sle Ją zbije.

- No... więc...

- Wielka awantura!

- OL.. +

- Tak, tak... Co mnie wchodzić pomiędzy

małżeństwo, a zresztą, widzi pani, juś po krzy»

ku.

Z chałupy, triumfalnie, rozwiewając szeroko

wrota, wyszedł, Józek" Obidowski i stanął, popra-

wiając sordak i szukając fajki, Księżyc bit pro-

sto na niego i wydobywał jego męską, posggowg

piękność z nadzwyczajną siły. Góral dyszał cię-

żko, jakbysię spracował.

W chałupie była cisza zupełna. -.

Wreszcie Józek dostrzegł widocznie Tuśkę

1 Parzyckiego, stojących w topieli księżycu bo
rzucił ku nim w formie uspokofentk:

-
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ty Zhitek babę, posadziłek na murku i nick
siedzi.:

1 hpnrlszy ku Tuśce się zwrócił
- Widzi pani, jakie to proste. - ZD §,

ona siedzi na murku, on pali fujkę, za chwilę
zaczną się godzić | nim słońce zuświta, la como-
dla finita...
- Zawsze jednak...
-- FE! proszę pani, w małżeństwie dumy i

obrazy niema. Co warte małżeństwo, jeśl na
savoir vivrach i na pomadkach oparte. Ot, po-

 

--- Chociatby... aby się później godzić!... Pani
nie lubi się godzić? To takle mile!..

Tuśka przygryzła wargi.
- Nie wiem o tem. Ja sig z moim mężem

nie kłócę, więc się i nie godzę.
- To pani źle robi. Ja się często umyślnie

z kobietą pokłócę, żeby się z nią przepraszać.
Zgniewa się, a ja ją za rękę 1 wycałuję

Porwał rękę Tuśki, podniósł ją do ust i cało-
wać zaczął Ona zadrzała cała | zaczęła mu rękę
wyrywać.

-- Proszę pana... coto? ...

gnlewamy.
- Ale! A o tę bombonierkę?
-- Wszak wzięłam.
- Ale przedtem... A potem pani ma ata- !

sową skórę na ręku, to pani wina... Zresztą księ- |
życ świeci... moja złota pani, jeszcze trochę...

I znów grad pocałunków zasypał rękę Tu-
śkl, biegnąc dreszczem dziwnym aż do ramie- i
nia, aż do łopatek, ledwo odzianych peféryng.

- Zimno mi-niechże pan mnie puści
Maskowała przed sobą wrażenie, jakie od- |

niosła z przylgnięcia jego ust do swej ręki, po-

 

Przecież my się nie |

  zorami dreszczu, powstałego z chłodu.
W oddali ciągłe fakiś pies wył przeraźliwie

[i roztaczał tym jękiem wrażenie przejmującej

| melancholii.

Światła gasły kolejno - na drodze, całej

mlecznej i jakby mgłą pociągniętej, nie było ni

kogo.

Przed nimi ogromne pole owsa łudziło poro

Tem rozlan@go morza. Za niemi wznosiły się góry |

| dziwnie potulne, miękkie, a te dalsze rozwiewne,

| prawie przejrzyste...

i Tuska uwolniła swą rękę z dłoni aktora

| Uczyniła to prawie bez tchu. Zwróciła się ku

domowi i szła wolno, z głową opuszczoną. Za

nią szedł aktor 1 mówił niskim głosem:

- Czemu pani fuż Idzie do izby? Taki cudny |

wieczór... Możemy trochę posiedzieć.” dworze. |
Tuka w duszy miała ogromną ochotę zo-

stać, ale zdawało się jej, że gdy zostanie, to po-
pełni coś bardzo złego.

- Nie... nie.. nie mogę.
- El... panie z Warszawy jesteście śmiesz.

ne i dzikie Co się pani stanie? - Rozmarzy się

pani trochę, potem będzie pani lepiej spała. Cze-

go się pani boi?

_Tuśka wyprostowała się i odparła dumnie

- Nie boję się, ale mi zimno.

- To ja pani dam swój serdak. Mnie gorąco

- Cóż znowu? Pan sięprzeziębi.

Doszli już do domu i stanęli teraz przy

drzwiach wejściowych... Każde z nich było opar-

te o ramę drzwi. Patrzyli tak przed siebie na

droge, na ciemną willę pani Warchlakowskiej

-ale w gruncie rzeczy widzieli się doskonale tym

podwójnym wzrokiem, jaki mają zwykle mężczy-

zna i kobieta, gdy są sam na sam.

- Niech pani będzie odważniejsza - zaczął

znów aktor - i z sądami ludzi się nie czy. To

djablo warte! Ja to już dawno wyrzuciem za

plot i dziś cenię tylko kobiety, które mają odwa-

ę swoich postępków. A zresztą, tu na wiledźia- |

turze świat nie jest tak srogi... Tu wszyscy są na

wakacjach małżeńskich, prawda?...

Śmiał się, wciągał w płuca zine, trochy

wilgocią przesiąkie powietrze.

- U nas za kulisami inny świat, inna mo-

ralność. Daję pani słowo! Kobiety stanowczo le-

piej umieją kochać 1 są szczersze.

- Aktorki?

- Tak, tak! Ja to mówię z doświadczenia i

Lublę się kochać w aktorkach. U nich niema ani

odrobiny pozy w pożyciu domowem. A wie pan! |

dlaczego? Tak się wygrają na scenie, że odpo-

czywają w domu, A damy z mopdu...

- Z czego?

- Z mondu, no! ze świata, tekie, jak pani,

to grają ciągle, n głównie z nami...

- Jakto 1 ja?

- Ach! pani - nie, bo przecieś nie żyjemy

ze sobą, ale gdyby się zaczął między nam! ro-

mans, zaraz pani by zaczęła...

- Co?... Co pan mówi?!!!

- 0! 0... Tylko wspomniałem o możno-

ści, a pani już włazi na koturny! Tak, tak, tylko

aktorki zostawiają m! przyjemne i dobre wraże-

nież to są dobre, miłe, proste kobiety...

Patrzył teraz wprost przed siebie 1 uśmie-

chał się,: jakby ~do nadzwyczaj miłych wspom

nień,

Tuśka, nie rozumiejąc dlaczego, uczuła się

ogromnie dotknięta.

- Czy to r niemi tak pan się często gniewał

i przepraszał? - zapytala, silgc się na obojęt-

ność.

 

. i jak często! One mają temperament
- nieliczą, się ze światem - i mają coś żywie-
towego w sobie, gdy kochają się w nas, aktorach.
Kłócimy się strasznie, ale i strasznie kochamy...
Jedno za drugie .sglnie, naturalnie na razie.

- I... bijecie się! - szydziła Tuska.
- Nie. One mnie biły - odparł z prostotą.

- Ja nigdy nie uderzyłem żadnej, a to dlatego,
że jestem bardzo silny. Gdybym uderzył w pasji,
mógłbym zabić. Więc wolflcm wszystko w żart
obracać» (Utjg dal-zy nastąpi),  

   

 

Specjalnie skonstruowane przez Westinghouse Electric Co. lampy
umieszczano w cieplarniach, aby dać roślinom światło równająco

+ się dziennemu

Z. NASZYCH KRESÓW WSCHODNICH

(Ciąg dalszy ze str, 1-j).

to spełniając rozkazy będących u steru figur endeckich, gotowych

 

› dziś jeszcze każdego inorodcę czy inowiercę wbijać na pal, czy też
z własnej i nieprzymuszonej woli lgnąć do matiuszki Rosji, bez
względu, czy to Rosja Romanowów, czy Radków i Trockich - po-
stępowaniem swem osłaniają nawet jej bandytów, Dość powie.
dzieć, że ludności, żyjącej w ciągłej trwodze o życie, nie pozwala
się nawet na zorganizowanie straży obywatelskiej, a po dworach,
jakby za najlepszych czasów carskich, przeprowadza się rewizje
za bronią.

Tedy bandyci mogą swobodnie grasować, z całym cynizmem,
jaki daje poczucie bezkarności, lapowmdając zgóry napady to na

tę, to na inną miejscowość. A nieszczęsna ludność, wydana na ich

łup, ma jeszcze jeden powód do zastanawiania się, czy miała się

z czego radować, kiedy traktat ryski i sejm wileński zadekretowały
o jej przynależności do Polski,

Nie ulega bowiem wątpliwości, że nadzieje, żywione przez kre-

sowców przed dwoma laty, zostały fatalnie zawiedzione. Reforma

rolna, tak ponętna dla wiejskiej ludności białoruskiej -; odsunię-

ta została wdal nieprzejrzaną. Zycie ekonomiczne, wskutek spad

ku marki polskiej, która na Kresach nie posiada już żadnej warto-

ści-większych tranzakcyj dokonywa się w dolarach i złotych ru-

blach przedwojennych - cofnęło się o całe wieki wstecz, wskrze-

szając handel wymienny.

A swobody kulturalne i religijne, do których tak wzdychała

mniejszość białoruska i ukraińska, gwałcona i uciskana przez wy-

naradawiający je carat? Otóż o szkolnictwie naszem na Kresach

wypowie się sąd najłagodniejszy, uważając je za kartę na razie nie-

zapisaną, a byłoby względnie dobrze, gdyby tosamo można powie-

dzieć o sprawach religijnych. Niestety, zamachy takich Roppów

i Obstów są prowokacją bardzo niebezpieczną, mogącą na Polskę

sprowadzić zawikłania najgroźniejsze.

Warszawski "Kurjer Polski" twierdzi, że takiem postępowa-

niem, Polska własnowolnie stwarza irredentę na Kresach Wschod-

nich, tak bardzo pożądaną dla Rosji. "Taką polityką kresową -

czytamy - wzywamy poprostu Rosję, Rosję dzisiejszą i przyszłą,

do roli protektra dyssydentów naszych, a każdy rząd rosyjski

szony będzie pod naciskiem owego duchowego elementu Rosji, Jako i

STRONICA 8_

r OD MYDŁA DO ZVRARDOWA' 
| Dzieje wynalazcy, który nie || miał szczęścia. - Kontrrewo-© lucjonista zostaje mydlarzem.Dwa tuziny patentów i anigrosza w kieszeni. ~—~/.Zwycię-

stwo na konkursie w chwili

odwrotu Napoleona. - Krót-

ki przebłysk pomyślności za.

kończony długami.

Założycielowi wielkiej osady

fabrycznej Żyrardów, w blis.

kiem sąsiedztwię Warszawy, ka

i walerowi Filipowi de Girard,
| nie powodziło się w żybiu po-
1 mimo jego wszechstronnej

przedsiębiorczości i ducha wy-

nalazczego. Zbliża się właśnie

! stuletnia rocznica powstania Ży

! rardowa, który wziął nazwę od

! swego założyciela i nawet herb

Girard'a posiadał na swojej ple

częci, Biografowie francuscy o-

kreślili go jako aventurier, co

' jednak niema oznaczać awantur

nika, a raczej człowieka, który

w życiu doświadczał wielu przy

gód. Urodzony w 1775 roku w

Lourmarin we Francji, we wcze

snej młodości walczył jako pro-

sty żołniegz z czynnikami wiel.

kiej rewolucji. Zagrożony gilo-

tyną, zbiegł do Włoch i w I-

vorno załażył małą fabrykę my-

dla. Znalazłszy możność powro-

tu do ojczyzny, w Marsylji o-

tworzył fabrykę wyrobów che-

micznych. -- Następnie w Wiz.

zy został profesorem chemji, po

powrocię zaś do Paryża, zajął

się rozmaitymi wynalazkami, -

Ulepszył lunetę achromatyczną,

obmyślił lampy hydrostatyczne,

zaprojektował lampy z baniami

w kształcie głobusów, poczynił

projekty zmian w urządzeniu

maszyn parowych i t. p. - An-

glicy i amerykanie wyżyskali

niektóre te pomysły, z których

Girard, człowiek lekkomyślny i

łatwowierny nie miał żadnych

pieniężnych korzyści, W 1809 r.

Napoleon I ogłosił konkurs z mi-

lionem franków nagrody na wy

nalezienie maszyny do przędze.

nia Inu, pragnąc dopiec Anglji

po zamknięciu granicy z tamtej

strony. Girard wynalazku doko-

nał, wobec jednakżę odwrotu Na

poleona, zamiast |przyobicca-

nych pieniędzy musiał sig jedy-

nie zadowolić udzielonym sobie

patentem, Zrozpaczony niepowo-

dzeniem, pojechał że swoim mo-

delem do Wiednia, gdzie miej-

scowi przemysłowcy tkacey zby

wali go tylko złudnemi nadzieja

mi. Jeden z nich urządził wpra-

wdzie fabrykę według jego pla-

nów, lecz nie uważał za stosów»

ne wynagrodzić pomysłodawcy.

Obarczony liczną rodziną smut-

 

  

 ny wiódł żywot nad Dunajem,

nie przestając wszelako zasypać

z coraz innemi wynalazkami, nie

raz bardzo różnorodnej treści.-

Należały do nich pomiędzy in-

hymi: przyrząd do wykonywa»

nia chescendo na organach, dru

gi do wytłaczania soku z bura-

ków, koło do wyżyskiwania siły

spadku wody, ulepszoną broń

palną, {resale fortepian a to-
nem ciągłym. Na fortepianie
tym Liszt grał w Paryżu, Wil.
chesz w Warszawie. Około 1881
roku fortepian pomysłu Girar-
d'a wykonała warszawska fabry
ka Kerntopfa. Los uśmiechnął
mu się dopiero, gdy w r. 1826
rząd b. Królestwa Polskiego po-
wołał go na stanowisko naczolne
go inżyniera górnictwa. I wtedy
jednak'człowiek ten, wszech-
stronny zajął się bardziej ulep-
szeniami w dziedzinie tkactwa.
Założył przędzalnie mechanicz-
ne naprzód w Marymoncie, pó-
źniej w Żyrardowie. Pod w
pechowch te ostatnie uki-dw
byłyby jednak upadły, gdyby
ich Bank Polski nie by} odsprze-
dat spélce Helle i Dittrich, kto
ra je należycie rozwinęła, Nie-
fortunny inżynier nie doczekał
się jednak widoku owoców swo-
ich zachodów wynalazczych. W
czasie, gdy zakłady żyrardów
skle zaczęły się chwiać, jaX za-
wsze ubogi i obarczony preten-
sjami wierzyciel, odjechał do
Paryża, gdzie zmarł w 1845 r.,
pozostawiając rodzinę w zupeł-
nym niedostatku,

Z. POLSKI

PANOWIE SIĘ BAWIĄ.

 

Czytamy w codziennych gaze-
tach, że ordynat na Łańcucie -
wielkich dobrach w Małopolsce,
Alfred hrabia Potocki, urządza
wielką wycieczkę do Afryki na
polowanie na lwy i słonie. Ma-
gnacka ta zabawa ma kosztować
zgórą pięćdziesiąt tysięcy fun-
tówszterlingów, czyli zgórą ty-
siąc pięćset miljardów marek.
Czy prezes ministrów, pan

Grabski wie o tem i czy nie za-
rządzi zabrania na skarb pań-
stwa od tych magnatów tyle,
żeby, zamiast polowania na lwy
i słonie skarb polskibył zasilany
tem, co panowie przeznaczają na
zbytki.

Trzeba tych panów twardą
dłonią rządu zmusić, by oddali
ojczyźnie to, co mają z mająte
ków i z pracy ludu.

 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego
 takiej, dążyć do inkorporacji tych ziem polskich z

dnością."

A jeśli nasze czynniki miarodajne nie opamiętają się póki czas,
i nie zawrócą z drogi, którą już dawna Polska kroczyła ku swej za-
tracie, to obawiać się należy, że zawiedziona w swych nadziejach
ludność ukraińska i białoruska, tem łacniej zacznie ciążyć ku Rosji,
że Ukraina Sowiecka zażywa obecnie pełnych swobód kulturalnych
i narodowych. Ukraińcy przenoszą do swej stolicy, Charko-
wa, rozmaite swe instytucje, by tym sposobem zatrzeć charakter
miasta wybitnie rosyjski i nikt im nie przeszkadza w tem dziele,
schlebiającem ich długo Uumionym ambicjom narodowym. A w
Kamieńcu istnieje i pomyślnie się rozwija uniwersytet ukraiński,

| gdy Rusini ze Wschodniej Małopolski, szykanowani na uniwersyte-
cie Iwowskim przez tamtejszych endeckich wychowanków "Słowa
Polskiego", w czeskiej Pradze musieli szukać asylu.

Prawdziwie, nie trzeba być prorokiem, ani nawet bystrzej-
szym psychologiem, by przewidzieć, że te zastępy młodzieży ru-
sklej zmuszonej studjować w Pradze, pod wpływem atmosfery
czeskie), przesyconej najgorętszym sentymentem dla "braci Ro-

sjan" - to znakomity materjał na irredentę małopolską, Im‘un
działać będzie na szkodę naszego państwa.

 

Madison Avenue

4%

stanu New York.

 

Procent wpisywany 1 oprocentowanie od procentu
ROCZNIĘ kwartalnie do wszystkich sum od $6 dp $5,000.

BANK OTWARTY:Codziennie od 10 rano do 4 po południu
boty od 10 rano do południa,

W poniedziałki wieczorami od 7 do 9. *

31,449 depozytarjuszy złożyło w tym bku $21,053,000

Najbezpieczniejsze miejsca dla Waszych oszczędności są w Banku
Oszczędnościowym, będącym pod dozorem "Special Savings Bank Laws"

Otwórzcie «woje konto tutaj, zaraz i dokładajeie regularnie!

$1 ROZPOCZYNA KONTO - Depozyty można przesyłać pocztą.

UnitedStates Savings Bank

róg 58th Street

 
 
 Jużbodaj ten jeden fakt, że kiedy Rusini mimo wielol

zabiegów, mimo gorącego poparcia ze strony PPS, nie mogli wy»

żebrać uniwersytetu ruskiego w Małopolsce, gdy teraz, mimo naj»

skrajnieszego systemu 'oszczędnościowego", powstaje w Stanisła-

wowie nowa rzymsko-katolicka stolica biskupia, może do

szego stopnia zaognić kusi" gabka-ruską
Nasi papiści zapomnieli nie po raz pierwszy, słów Pisma Sm?

tego: "kto wiatr sieje, zbiera burzę."
Dnia 1 Lutego, 1924 r.

 

 

 

Gdy om własciciela sklepu spożywczego Heady w Putnum
Valley,, N. X, spalił się, sąsiedzi zo składek" swoich nudow-Ii

nową wyb. W

    

Godziny
urzędowe: =Codziennie -

W Soboty -
 

WARTOŚC PIENIĘDZY
Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru, Jest to
jedna z najchlubniejszych zalet, którą można się poszczycić.
Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK
i Bowery, róg Canal Street

Poniedziałki wieczorami - 5 do Sgodziny
9 rano do 3 popoł.
9 rano do 1 popol.
  

Ażeby osiągnąć własne zamierzenia życiowe
, i utrzymać się na ich wysokości

MUSICIE OSZCZĘDZAC

Zważcie, że każdy Iintratny interes i każdy wielki majątek
- historję swą opiera na oszczędności jednostki.

oszczędzać od teraz.Zacznijcie

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn.-

4kremotond+ 41/295KWARTALNIESkrzynki douberpleagenia wartoiot do mg“ ml. Igo.tum mr
Deporyta załatwiane pocztą. Bondy

Dajemy potyczki na domy i hipotekę

Pieniądze przesyłamy do wszystkich części świata. 5
Zalotony 1868.

- $1,00 otwiera limb.

 

zatrzymuje do zabezpieczania .;

Zasoby powyżej
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LEDNICKI - DMOWSKI

(Programowa walka polityczna narodowej
demokracji)

 

 

Wspomniclis ny już poprzednio o pro
cesie, wytoczonym przez znanego działa-
cza w Polsce, Aleksandra Ledniekiego o za-
rzut zdrady stanu, postawiony mu przez
redaktora organu endeckiego „Gazety War
szawskiej", p. Wasilewskiego. -Proces ten
zasługuje na !minlejsza uwagę. P. Wa-
silewski został uniewinniony. Chociaż sąd
zaznaczył, że nie przedstawił on dowodów
na poparcie swego oskarżenia, jednak o
rzekł jednocześnie, iż działał w dobrej wie-
rze i mając na celu interes państwa pol-
skiego.

  

  im jest Aleksander Lednicki, najle-

  

piej świadczą zeznania świadkówprzed są-

dem okręgowym w Warszawie. Pozwoli.

my je sobie przytoczyć poniżej, z nr. 23

 

warszawskiego „Głosu Prawdy

Poseł Antoni Anusz.
„W 1905 roku kolonia polska w Pe-

tersburgu wydała raut dla powitania posłów
polskich do Dumy, Byłem obecny na tym
raucie, jako studem uniwersytetu i uderzył
mnie fakt, że z pośłód wszystkich wygło-
szonych tam przemówień tylko Lednicki za-
akcentował, że autonomja jest etapem w na-

 

szem dążeniu, ale celem jest samodzielność
państwowa. Nie był to tylko frazes retory-
czny, ale Oświadczenie człowieka, który
swoją działalnością to potwierdził, stając
się zawsze i wszędzie rgocznikiem i obroń-
cą ideałów: polskich..."

Ks. Janusz Radziwill.
i mogę z czystem sumieniem i pod-

niesionem czołem stwierdzić, że odpowie-
' kie czyny naszych placó-

ch, jako ich bezpośredni

zwierzchnik (za Rady Regencyjnej) przyj-

muję na siebie, przed swojem sumieniem

i społeczeństwem polskiem... Pamiętam, jak

przy licznych spotkaniach ze mną oéwlad-

czał mi p. Lednicki kategorycznie, że ma za-

miar wytrwać na posterunku (w Moskwie

w czasie represyj przeciw polakom), by tym

rzeszdm pomóc, nad niemi opiekę roztoczyć

i bronić ich przed komisarjatem bolszewie-

kim. Tym razem wzbudził we mnie p. Le-

dnicki już nietylko uznanie, jak w Peters-

burgu w końcu 1917 roku, ale i podziw".

Ks. Arc. Ropp.

„„W tym czasie starał się p. Lednicki

o rzecz, która mnie bardzo blisko obchodzi-

ła, bo o odnowienie djecezji Mińskiej, która

była przez rząd carski skasowana i dawnej

djecezji kamienieckiej, i w tym rządzie (rząd

tymczasowy) ponieważ jego głos był stucha-

ny, rzecz tę przeprowadził.."

Do komisji dla spraw kościoła ka-

tolickiego i ja należałem, W komisji tej wy-

pracowaliśmy statut zupełnej autonomji ko-

ścioła katolickiego w Rosji, takiej autono-

mji, że można sobie życzyć, aby ona istnia-

ła w Polsce. P. Lednicki doprowadził do te-

go, że w ciągu 2 tygodni statut ten został

zatwierdzony...

Minister Ludwik Darowski,

„Nasza wspólna działalność zaznaczyła

się najbardziej od r. 1914, to znaczy od woj-

ny wszechówiatowej, kiedy p. Lednicki sta-

nął na czele Komitetu Polskiego w Moskwie,

a potem na czele Zjazdu Organizacy) pol.

skich, Prócz tego od 1914 roku-i potem,

szczególniej kiedy się odbywał szereg kon-

ferencyj rosyjsko-polskich, na których była

omawiana kwestja polska, to wszystkie te

Man!ereucle odbywały się w mieszkaniu p.

Lednickiego, z jego Inicjatywy i przy Jego

najbardziej wydatnym udziale", -

.,, _Wokresie działalności połyka-rosyj:
skiej mam w pamięci okres, w którym, dzia-
łalność polityczna .p. Lednickiego ,ndjbar-
dziej się uWydatniła, mianowicie ' wtedy
kiedy przez organizacje polskie w@stosunku
do przedstawicieli społeczeństwa wysunięto

zagadnienie niepodległości polskiej. W 1916

   

r. - termin powstania S[owarzyszenia Nie-

podległości Polskiej - władze rosyjskie do-

wiedziały się o tem I p. Lednicki, jako pre-

zes Komitetu Polskiego, przez społeczeń

stwo rosyjskie i rząd był uważanyza repre-

zentanta żywioti polskiego i był interpelo-

wany, w jakim stopnfu to stowarzyszenie

może być wymierzone przeciwko Rosji".

Świadectwa działalności politycznej p.

Aleksandra Lednickiego, wyżej przyloczo

ne, zważywszy na osoby, które je złożyły,

nie zostały należycie przez sąd Rzeczy.

politej uwzględnione. Wyrok wydany wy-

wołał, jak już pisaliśmy, zdumienie nawe!

w kołach, które nie są i nigdy nie były

przyjaźnie uposobione do p. Lednickiego

'i kierunku politycznego, który on reprezen

tował w okresie krystalizowania się walki

o niepodległość Polski.

Za redaktoremorganu endeckiego sta-

nęła cała potęga narodowej demokracji

Z procesu o oszczerstwo, partja ta zrobiła

walkę programową, usiłując mlśgaliluwnć
i zmonopolizować dla siebie wszystkie za
sługi w wiekowej walce o niepodległość
Polski. Narodowa demokracja wyzysk.
ła sposobność, ażeby swoją działalnoś
przedstawić w świetle idealnem, poniżając
i usuwając w cień wszystko, co nie było
Komitetem Narodowym w Paryżu, co nie
było Narodową Demokracją

Nie mamy zamiarubawić się w szczegó-
lowe omawianie zeznań świadków endec
kich, typowych zeznań, rozumujących ka-
tegorjami ludzi jaskiniowych, jak ich o-
kreśla jedno z pism warszawskich. Byłoby
to powtarzaniem wykrętnych i kłamli-
wych argumentów partyjnych, używanych
czelnie przy każdej sposobności. Ale
endecja wyciągnęła w tym wypadku swe-
go „duchowego wodza", Romana Dmow.
skiego.

Człowiek ten, w którego autorytet dzi
sia niknie wierzy, zareklamował sam sie-
bie przed sądem, jakoprawdziwy niepod-
Iegłoscmmu, cynicznie i brutalnie rzuca
jąc oskarżenie nietylko na Lednickiego, -
lecz na “sqslkidl polityków i mężówsta:
nu z czasów walk wyzwoleńczych, którzy
nie przez Willego, Tzwolskiego i Paryż, dą-
żyli do niepodległości Polski.

Ale nie chodzi tylko o oświetlanie spra
wy wten, lub inny sposób. Chodzi o coś
ważniejszego, bo o fakt, że Roman Dmo-
wski przed sądem w Warszawie kłamał.
Zaprzeczył bez zająknienia, że dnia 30go
marca, 1917 roku rewolucyjny rząd msu
ski, po obaleniu caratu proklamował nie-
podlugłośn' Polski. Zrobił to zaś dlatego,
ponieważ do pmklamaql tej przyczynił
się Lednicki i ponieważ proklamacja ta
miała ważne znaczenie przy układaniu
traktatu wersalskiego, którego wyłącznym
j niepodzielnym twórcą mianuje się Dmo-
wski,

Tensam Dmowski, który w roku 1905
ofiarował ministrowi carskiemu Witlemu
uśmierzenie rewolucji w Polsce za dowód-
dztwo nad żandarmerją w b. Królestwie,
tensam Dmowski, który paraliżował strajk
szkolny, a dopiero wtedy go uznał, gdy nie
miał innego wyjścia; ten sam Dmowski,
który w r. 1920 po nieudanym ataku na
Piłsudskiego, uciekł do Poznania, czeka
jąc aż bolszewja zgniecie armję polską -
tensam Dmowski oskarża Lednickiego, że
chciał zostać „gubernatorem Polski z ra-
mienia liberalnego stronnictwa rosyjskie.
go."

  

 

 

  

  

 

   

Gdyby p. Dmowski wygłosił tego ro-
dzaju kłamstwa przed sądem bardziej bez-
stronnym i orjentującym się w sytuacji,
niechybnie byłbyzostał pociągnięty do od-
pomedzmlnoscl za krzywoprzysigstwo. -
Sąd w Warszawie zajął stanowisko stron-
nicze.

Ale rezultat ogólny zmienić się nie
może. Opinja uczciwa i rozsądna w Pol.
sce i tutaj na wychodztwie, wie dobrze, jak
obłudą i fałszem walczy narodowa demo-
kracja.

Nie zmienią tej opinji świadectwa
„gorochowowo szuja" (błazna), jak Witte
kiedyś nazwał p. Romana Dmowskiego.

wb.
 

BEZROBOCIE W POLSCE

Według ostatnich wiadomości, w całej Pol-
sce znajduje się obecnie bez pracy około 100,000
robotników. Jest to nieco więcej, niż było w tym
samym czas!, w roku ubiegłym. Liczba bezro-
botnych nie fest stosunkowo wielka, Dzięki, usta-
bilizowaniu się, choclaż nie zupełnemu, waluty
polskiej, ożywił się przemysł i handel.

Normalnie, w Polsce powinno braknąć lu-
dzi do pracy, zważywszy na kolosalne potrzeby
chociażby np. w budownictwie.

Rok spokojnej pracy skarbowej, a z Polek!
nie wyjeźdżaliby tysiącami robotnicy do Francji
H nie modiiby sięo możność wyjazdu do Ame-
ryld.

 

PAMIETAJMY 0 PODATKU OBYWATEL
 SKIM NA FUNDUSZ PIŁSUDSKIEGO
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ROZBIJANIE wieców i zebrań
nie jest wyłączną specjalnością
polsko-amery kanskich .faterkow
w rodzaju niejakiego Kubeca. Ku-
lawy Ojcaszek duchowny ma
godnych konfratrów w Polsce.
Dwa tygodnie temu poseł Cza-

piński wygłosił odczyt na temat
„RZYM A POLSKA" w Tow. Hi-
gjenicznem. W dyskusji zabrał
glos .ks. -Choromański, który
swem przemówieniem usiłował
sprowokować zebranie i dopro-
wadzić do jego rozbicia. Gdy mu
się to nie udało, próbował to u-
czynić z kąta, lecz spotkał się z
tak stanowczym protestem, że na-
tychmiast się uspokoił, Niewia-
domo tylko, czy, opuszczając sa-
ię, pozostawił kapelusz i laskę.+ +

 

Walka kleru rzymskiego prze-
ciwko Prawdzie i Postępowi przy
pomocy burd i prowokacyj, do-
wodzi umysłowego i moralnego
zdziczenia. Samolubna i ant:~-4-
stwowa kasta klerykałów coraz
bardziej kompromituje się w o-
czach Dziwne tyl.
ko, że społeczeństwo patrzy na
umysłów i moralny upadek
swych duchownych przewodni»

  

; kowi upadku tego nie widzi.

Lewica dokonała wielkiej pra.
cy w'dziedzinie uświadomienia
ogółu, co do zgubnej działalności
kleru i ich partnerów, lecz na
laurach spoczywać jej jeszcze nie
wolno. Trzeba wytężyć wszelkie
siły do walki z duchami ciemno-
ty, by zwycięstwo było zupełne,
by wszechwiadne panowanie kle-
ru w Polsce stało się tylko kosz
marnem wspomnieniem. Dziś o-
no jest jeszcze rzeczywistością,

KAPITALIŚCI w swem wystą-
pieniu przeciwko naprawie skar-
bu, m więc przeciwko państwu,
nie są odosobnieni. Jak zwykle
sekundują im w takich wypad-
kach wielebni ojezulkowie, Jedni
od drugich czerpią natchnienie
do antypaństwowych i antypa-
trjotycznych wystąpień.
Premjer Grabski prowadzi na-

prawę skarbu, a jego pomocnik
wiceminister skarbu Markowski
tak mu dzielnie w tej naprawie
pomaga, że dał zapewnienie cha-
deckiemu posłowi Holeksie i Ma-
takiewiczowi, że DUCHOWIEN-
STWO BĘDZIE CAŁKOWICIE
ZWOLNIONE -OD PODATKU
PANSTWOWEGO. Tego rodzaju
akt rządu w czasie naprawy skar
bu, jest potwornością. Olbrzymie
majątki kościelne mają być zwol-
nione od podatków. Z jakiej ra-
cji i jakiem prawem? Czy dlate-
wo, że kler żąda dla siebie wszy»
stkich przywilejów, nie ma pono-
sić żadnych obowiązków?
W skarbie pustki, robotnik, wy

rzucany na bruk przez fabrykan-
tów, przymiera z głodu, a kler
kosztem państwa i robotnika ma
opływać w dostatki? Pytamy, z
jakiej racji? Czy dlatego, że w
podziemiach kościołów spiskuje
przeciw państwu i modły na cześć
zabójcy Prezydenta urządza?
Polska jest państwem suweren-

nem. Jej prawo winno być rze-
czą świętą dla każdego obywate-
la. Interesowi Państwa Polskie»
go winny być podporządkowane
wszelkie inne interesy. Każdy ko-

NA MARGINESIE DNIA
HAIC-BET

 

  
Scio, a więc i kościół katolickimoże cieszyć się tylko wtedy o-chroną i względami państwa, je-żeli na korzyść tego państwa dziatu. Z chwilą, gdy zaczyna on wy-powiadać walkę państwu, gdy za-czyna uchylać się od. obowigz-ków, wówczas państwo winnowystąpić przeciwko takiemu ko-ściołowi, bez względu naki, rzucane swego czasu przez do-stojnika tegopa Teodorowicza, że w Polsce wybuchnie wojna religijna w razieparcelacji dóbr kościelnych.

Kler dąży do zajęcia w Pan-stwie Polskiem uprzywilejowane»go stanowiska, pragnie" on stwo-rzyć jakieś średniowieczne pań-stwo * kościelne w nowoczesnempa vie Swieckiem. Do takiej
dzxkle] anomalji nie dojdzie, Wie.

rzymy, że Sejm polski potrafi po-

hamować niezdrowe zapędy a-

gentów rzymskich i obronić ho-

nor i interes państwa.

 

NIEDAWNO jedno z chicagoskich

pism klerykalno-wydziałowych

wpadło w cielęcy zachwyt nad

księdzem Kokosznym w Polsce,

który na skarb państwa oddał

złoty krzyż i łańcuch. Ciekawe,

czy odosobniony drobny fakt je-

dnego księdza ma rozgrzeszyć ca-

ty kier rzymsko-katolicki od speł

niania obowiązków  państwo-

wych?

Ciekawą rzeczą jest również,

czy pismo to, oraz jemu podobne,

wpadną wzachwyt z racji bojko-

tu skarbu polskiego przez kler

rzymski? Możliwe, Wszak naiw-

ność parafjalnych -czytelników

jest tak bezgraniczna, jak glupo-

ta i sprzedajność bogo-ojczyźnia«

ckich redaktorów.
+0

ENDECKI „Głos Lubelski" za.

cil na pierwszej stronie ob»

zczenie o poborze nowej za-

liezki na podatek majątkowy z

podpisem Izby Skarbowej. Nad

obwieszczeniem umieszczono za-

  

| miast godła Rzeczypospolitej, go-

dlo nieistniejącego już mocarstwa

- dwugłowego orla Habsburgów.

Wybryk .endeckiego pisemka

spowodował interepelację posła

M. Malinowskiego i towarzyszów

z PPS do ministrów spraw we-

wnętrznych i skarbu. Należy przy

pu , że interepelacja odnie-

sie pożądany skutek i endeckie

parobki _Habsburgów _zostaną

przykładnie ukarane za ponie-

wieranie godła Najjaśniejszej Rze

czypoupolilej.

 

  

Głos Lubelski jest jednym z
głoryfikatorów zbrodni i zbrod›
niarza Niewiadomskiego i pieczę
tuje się dwugłowym orlem Habs-
burgów. Czy wydziałowe pisem-
ka, uprawiające kult „mordercy,
nie uważałyby za stosowne pie-
czętować

się

tym samym herbem?
6 6 +

Haniebny postępek endeckiego
organu lubelskiego, zdaniem na-
szem, należy tłumaczyć chęcią
szykany zamierzonej akcji rządu
naprawy skarbu, Bardzo dobrze,
że endecja przez swoją głupotę
puszczd farbę, Lud polski prze-
kona się niewiadomo poraz któ-
ry o wartości patrjotyzmu na-
szych bogo-ojczyźniaków.

 

 

JAK BOLSZEWICY PIELĘGNUJĄ ZABYTKI

KULTURY «

Wielu cudzoziemców, -którzy
odwiedzili Rosję, opowiadają 0

p iu rządu isty-

cznego dla skarbów naukowych
kraju. Te informacje są jednak
nieścisłe, gdyż nawet urzędowy
organ „Izwiestja", podaje sze-
reg. faktów, pnedfltawmucych
te sprawy w zupelnie odmien-
nem świetle.
W tiumeńskiej gazecie „Tru

dowoj Nabat" ogłaszają, że tam
tejsze archiwunypaństwowe, za
wierające' dokumenty z 13 wie-
ku, zostało znisaczone. Zebrano
stamtąd kilkaset pudów książek
i pism i spalono. Ten barbarzyń
ski czyn został spełniony na po-
dwórzu milicji, a więc na oczach
stróżów bezpieczeństwa.
W piśmie „Wlast truda", wy-

chodzącem w Irkucku, znajduje
my jeszcze ciekawszą _historję.
Więzienie irkuckie posiadało ko
pułę z roku 1688. Było to praw-
dziwe arcydzieło rzeźby drew
nianej, Otóż tę kopułę zużyto na
opał: W ten sam sposób również
zniszczono kopułę na stacji ele-

ktrycznej.
Ciężką stratą dla nauki jest

zniszczenie słynnej bibljoteki w
dobrach Twiertina. Ta bibljote-
ka, zawierająca liczne dzieła tre
ści literackiej i naukowej od cza
sów najdawniejszych dla współe

«

 

 

Mnabe ateMeloanita

czesnych, a takze cenne rekopi-
sy łacińskie i słowiańskie, nale-
Zala do bierców słynnego
pisarza Katkowa.

„Twerskaja prawda" pod ty-
tułem, alarmującym :„Ratujcie
skarb nauki!", nawołuje do za-
chowania przynajmniej resztek
bezcennej bibljoteki. Z 14.000
tomów tego zbioru pozostało już
tylko paręset.

Wreszcje w Jekaterynodarze
zostało zupełnie zrabowane zna-
komite muzeum etnograficzne,
południowo - rosyjskie imienia
Kowalenki.
Wobec tych faktów, trudno

podzielać entuzjazm powracają-
cych z Rosji cudzoziemców. '

Brytyjscy fabrykanci grożą.
zamknięciem przędzalń

MANCHESTER, 1 marca. --
Fabrykanci brytyjscy grożą za-
mknięciem wszystkich przędzal-
#i w Anglii, w którym to razie
zostałoby(dotkniętych pięćdzie-
siąt tysięcy robotników. Decy-
zia powyższa została osiągnięta
"przez związek właścicieli fabryk,
jeżeli nie zostanie natychmiast
odwołany strajk zarządozny w
kilku mniejszych mum}:
przędzalnych. )/

SENATOR JAN WOŻ-
NICKI OWACYJNIE
WITANY W PARYŻU

Manifestacja na cześć Józefa
Piłsudskiego.

 

Paryż, (Pocztą) - Zatrzymał
się w Paryżu w drodze do Ame-
ryki senator grupy ,,Wyzwole-
nia" p. Woźnicki, towarzyszył
mu poseł tejże grupy, p. Rudziń
ski, Z okazji tego przyjazdu od
był się pod przewodnietyem dr.
Motza w sali „Hautes etudes"
wiec eprawozdnwczy stronnictw
lewicy przy tłumnym udziale
członków kolonii polskiej. Wiec
ten zamienił się na świetną ma-
nifestację na cześć Piłsudskiego.
Podczas przemówienia wicemar-
szałka Woźnickiego na temat
akcji Rady Obrony Państwa w
roku -dwudziestym i zwycięsko
poprowadzonej przez Piłsudskie-
go wojny, cała sala powstała z
miejsc, wznosząc okrzyki na
cześć Wodza Naczelnego. Prze-
mawiał również poseł Rudziń-
ski, kreśląc wymowny obraz od-
rodzenia Polski demokratycznej.

k k +

Do Wicemarszałka Senatu,
Woźniekiego.

Zarząd Tow. polskiego Samo-
Oświata w Rombas przesyła za
pośrednictwem redakcji „Polo-
nii" następujący list do p. Se-
natora Wośniekiego, który go-
ści w Paryżu, w przejeździe do
Ameryki.

Rombas, 4 lutego, 1924.
Na ręce p. Jana Woźnickiego,

Wicemarszałka Senatu Polskie
go.
Tow. Samo-Oświata w Rome

bas (Moselle) wita Szanownego
Pana na gościnnej ziemi francu-
skiej i składa hołd kochanemu
rodakowi.

Za Zarząd:
Feliks Hagno, sekr.

7 POLSKI

Sojusz faszystowsko-bolsze-

wieki w Niemczech

Toruń, 1 lutego. (Pocztą) Fa-
azystowska -=międzynarodowa
propaganda zdwojona została
wśród oficerów _Reichswehry
niemieckiej. Stwierdzone |z0-
stało, że tym razem faszyści
działają już bez zastrzeżeń
wspólnie z komunistami, pod
jednem hasłem - zupełnego
wyrugowania nastrojów demo-
kratycznych w korpusie ofi-
cerskim. Komuniści
ją faszystowskim propagandzie
stom znacznych sum pienięż-
nych. "
Odezwa rozrzucona przez ten

nowy związęk oéwladc?a, | te
środkowym punktem myśli i
celem każdego niemieckiego o-
ficera musi być walka z demo-
kratycznymi i socjal-demokra»
tycznymi zdrajcami ojczyzny,
którzy zgubili niemiecką armię,
zrujnowali gospodarstwo Nie-
miec i są winowajcami niemiec
kiej katastrofy.

Socjaliści spotykają się z wy-
tężonemi przeszkodami w akcji
przedwyborczej, „W licznych
miastach Turyngji i Saksonii
wydawnictwa dzienników socja
iistycznych są prawie codzien-
nie zawieszane, Republikańska
prasa daremnie domaga się
zniesienia stanu wojennego na
czas wyborów.
Na dzień 30 marca zwołany

został do Berlina wielki partyj-
ny zjazd niemieckiej socjalnej
demokracji. Zjazd otworzy dep.
Crisplen. Referaty wypowiedzą
Wels, Herman, Mueller i Hilfer-
ding.

 

 

a Rast sm ar
Mlisko Third Aver
z
Foyku serge Jua

ostrej konmukefl

  

 

     

  

  

fir/mm“!Yann/mln” mi:
y otwarte dziennie więce
komeraTNy uns sas Dr. GW+urMinh.
-

A Specjalność: donne moss
- y reperowane

gim Yar thegg-“-
qw_____ ostromiethe. GODZINY: ca 3 rans 4atjonat Ayto acmoo% Avenu® c"

Hea "t. bith survety blic 1ture avg, te Best Tents Sirest

Kanada zniesie'cło na narzę«/
. dzia rolnicze
 

OTTAWA, 2 marca. - Gene»
ralny gubernator Kanady w prze-
mówieniu na otwarciu kongresu
kanadyjskiego, wypowiedział się
za zniżeniemcła na narzędzia rol-
mae. sprowadzane do Kanady zo

"Stanów Zjednoczonych.
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Reumatyczne bóle
80-010 letnia recepta
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ZATRZYMWASZ -ZIĘBIENIE ZA 24 GODZZIAN
HILL'S Cascara Bromide

Quinine. jest najszybszem P
najbardziej zaufania godnem
lekarstwem na zaziębienie i
Etype

.

znanem.

-

Wyprobo»
wane i wykazane zaufania
godnem na całym świecie,

Żądajcie prawdziwego w
czerwonem _pudełeczku z
portretem Hilla. Sprzeda-
wane u wszystkich apteka-
rzy. Cena 30 centów.

"- ISI Galium!
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POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz
POLSKI LEKARZ

06 Second Ave, NmYork City
SPECJAL
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Wezystkie tramwaje przychodzą

 

 

     

 

 
 

 

A. Michałowski, inżynier

 

"Ell num -_ PoLska szkoŁa

 

New York City, poslndluącn liczny komplet różnych typów sa-
›mochodów modeli 1923 r. Osiem samochodów do powożeniu.
Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wy.
dawany jest po skończeniu kursu specjalny dyplom mechanika,
 Napiescle po bezpłatny katalog, Szkola otwarta codziennie od 9 rano do 9 wieca.

ARENA AUTO SCHOOL
151 W. 54th St., New York

AUTOMOBILOWA
Czy chcecie zostać szoferem,
mechanikiem i nauczyć si
od "a" do "#! powotenia
mechaniki? Jedyna szkoła w
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Aby skraść futra
złodzieje związali

stróża

| Amerykańska ' drużyna kobieca
wey w kecke}, pralk wspaniale

na ostatnich zawodach      

Król Tut opowiada królowej z Skiba doweip. -- Zdjęcie to zo-
stało dokonane po, przedstawieniu urządzonem przez Akademję

Wojskową w West Point

 
Mieszkańcy wysp Filipińskich obchodzili uroczyście rocznicę wyswobodzenia sięz jarzma Hisspa
skiego. Gubernator Gen. L. Wood (pośrodkujwygłosił okolicznościoweprzemówienie do zebranych

 

 

 

 

 

 

 

|___ Poderas zawodów łyświarskomartowych,! jakie się: odbyły w Quebec, Kanada, urządzono wyścigi

z przeszkodami

   

   

  

  

     W pobliżu Anthonys Nose, N. Y, będzie wybudowany most wiszący, ›tukówy,
njacy możność turystom podziwia nia 'Wspanlahgo krajobrazu

 

Henry Woodhouse z
ma dać bardzo obciąż

 

 Eugenie Denhiec, las 18, twierdzi, że Louise Lawson została za-
morfowana przez kochanka. Dennis jest medjum jednego zo |

znanych hypnotyzerów

  
  MmmmPratt z Kasak City,
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amill}, "elektryka, cena
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$8500, tam olektryka, dom w bardzo

» Trzeba się uczyć

-

upłynął wievaKRASICKI. ki bal. Początek o godzinie 7:80

|-

WPM 35000. --. 21753103)55213 3:30:13500, wpła-

- W dziale niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę szereg
„mi z rółnych dziedzin wiedzy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie
'my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam znajdzie odpowiedź tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do samokształcenia
się, Nie bezowocnie drogiego czasu. Kilka chwil, poświęconych dziepe
nie pracy nad sobą, daczą po pewnym czasie pokażną sumę wielsy.

Kaztałmy siebie i zachęcajmy do kastalcenia innych, bo Wiedza - to
potęg. Balm; potężnii
 

WIEDZA.

Na czem polega proces trawienia? - Jakie są organy trawienia?

Proces trawienia polega na przyswojeniu przez organizm po-
żywnych części przyjmowanego pokarmu i wydaleniu nazewnątrz
tych składników, które się mie nadają do wchłonięcia przez krew.
Organy, zapomocą których odbywa się proces trawienia, nazywają
się trawiennymi. Składają się one z żołądka, grubych i cienkich
kiszek, wątroby i gruczołu podmłądkcwego Po należytem prze-
żuciu pokarmu w ustach i zmieszaniu go ze śliną, jedzenie przez
przewód pokarmowy dostaje się do żołądka, Tu masa pokarmowa
zostaje obficie przesycona sokiem żołądkowym, który rozpuszcza
białkowate części pokarmu, i starta na miazgę kurczeniem się i
rozszerzaniem ścian źołądka. Miazga ta przez dolny przewód ź0-
łądkowy wchodzi w cienkie kiszki, gdzie znów zostaje obficie na-
sycona kwasem, wydzielanym przez ścianki kiszek, oraz ig. -
Soki te przemieniają chemicznie znajdujący się w miazdze kroch-
mal na cukier, tłuszcz - na mleczkowatą substancję i samą, nie-
dość jeszcze startą w żołądku miazgę, przetwarzają na rodzaj mle-
czkowatego, półpłynnego soku, który -z łatwością przesiąka przez
cienkie ścianki do włoskowatych-naczyń krwionośnych. Nierozpu-
szczalne, twarde części pokarmu przechodzą do grubych kiszek i
przez otwór odchodowy zostają wydzielone nazewngtrz.

SZTUKA.

Jacy byli najsłynniejsi dramaturgowie greccy? - Co stworzyli?

Twórcami tragedji greckiej, którzy nieśmiertelnemi zgloska-
mi wypisali swe imiona w historji sztuki dramatycznej świata,
byli: Eschylos, Sofokles i Eurypides. Tematy do swych arcydzieł
czerpali oni z bogatych mytów o bóstwach i legend o bohaterach
dawnej Grecji.

Eschylos (525-456 przed Chrystusem), zwany „ojcem tra-
gedji", był autorem sześćdziesięciu siedmiu utworów, z których
tylko siedem przechowało się do naszych czasów. Do najsławniej'
szych z nich należą: „Prometeusz Uwiązany", „Agamemnon",
„Persowie" i „Eumenidy". *
Sofokles (496-405) napisał:

„Antygonę".

Eur)pides (480-406) stał się sławny przez takie utwory dra-
matyczne, jak: „Alcestis", „Hekuba" i „Medea".

Komedję reprezentuje Arystofanes, autor świetnych „Chmur",
„Rycerzy", „Ptaków" i „Os", wyśmiewający wady i słabostki
Gwczesnego społeczeństwa greckiego.

HISTORIA NATURALNA.

  

„Edyp - Król", „Edyp z Kolo-

  

Gdzie jest ojczyzna słowika?

Słowik, należący do grupy ptaków z rodziny Daulius, zamie-
azkuje Europę, Azję i Północną Afrykę, Jest ptakiem przelot-
fiym. Przybywa do strefy umiarkowanej w połowie kwietnia. -
Opierzenie tego cudownego, maleńkiego śpiewaka posiada odcień
ciemny, na grzbiecie czerwonawo-brunatny, na piersiach popielato-
brunatny. Ulubionym schroniskiem słowików są zarośla i krzewy.
Za pokarm służą im wszelkiego rodzaju owady. Gniazdka swe bu-
dują słowiki na ziemi lub w nizkich, krzakach z suchych liści, wy-
słanych w środku trawą, korzonkami i włosami, Samiczka składa
od czterech do pięciu jajek koloru oliwkowo-brunatnego w szaro-
niebieskie centki.

MARSZRUTA _

SENATORA JANA WOZNICKIEGO

WASHINGTON, D. C. - 3 i 4 marca, poniedziałek i wtorek, se-
nator złoży wizytę postowi dr. Wróblewskiemu w Washingto-
nie i zwiedzi stolicę kraju.

CAMDEN, N. J. środa 5-go marca, o godzinie 7:30 wieczór, -
sala Kościuszki, 10 ulica róg Kalngh Ave.

PHILADELPHIA, PA. - Czwartek 6-go marca, o godzinie 7:30
wieczór, w sali Pułaskiego, Hunting Park, Germantown Ave.

CHESTER, PA. - Piątek, 7 marca, o godzinie 7:30 wieczór, Dom
Polski, 2 ulica róg Wilson.

WILMINGTON, DEL. - Sobota, 8 marca, o godzinie 7:30 wiecz.,
sala Kasy Chorych przy Adams i Chestnut ulicy.

BALTIMORE, Md. - Niedziela 9-go marca,o godzinie 2 popołud.,
Dom Polski, 510-12 8. Broadway.
9 marca. niedzicla, o godzinie 8 nia tej samej sali Od-
czyt senatora „Cud nad Wisłą".

 

 

-- Moonlight

Czyście widzieli operetkę
„Moonlight", graną w teatrze
,Longacre"? Jeżeli nie, to po-
starajcie się jak najprędzej o
bilety. Rzadko kiedy można zo-
baczyć tak melodyjną i wesołą
sztukę.

 

Living Mosh

Satyryczna komedja Living Mosh.
plóra dramaturga włoskiego Luigi
Pitandello, wystawiana w 44th Street
Theatre, cieszy się nadzwyczajny po-
pularnością. Dyrekcja, chcąc dać mo-
śnóść szerszym warstwom przybyć |
ujrzeć tą komedię, zniżyła ceny blie-
tów do połowy.
Popołudniówki odbywają się rów.

njeś w soboty. *

Rialto

Wiliam S. Hart, ulubieniec
młodzieży obojga plci, występu-
je ww tym tygodniu osobiście w
teatrze:* Rivoli. Na programie
jest pjękny obraz pod tytułem

 

"Wroli głównej występuje Arnold

|

„Singer Jim MeKea" z piękną

Kortt. arystką Chylvi Haver w roli ty

B. F. Keith's Hippodrome
|

'U!9W©)
Największą sensację dla stałych" g

bywalców Hippodrome będzie Strand
wacji.
Kapelmistrzom Jost Marol Serg.
Oprócz tego występować będzie

Narodowy słowacki z śolistką Telmę
 Wetypką, która Vvstęyo'mh

w operze w Pradze Czeskiej.

Rivoli. 1

„Teebound" ! Oto tytuł obrazu,

w którym występują |Richard

i Louise Wilson, -Muzyka

ściśle datowana do obrazu na- Rzecz naprawdę godna widze-

daje mu wielki wałor i estęty« |nia. Obi-uziwpłynie WSPamBłB

ke. ihe * mm

" W teatrze Strand wyświetla»
ny jest przepiękny obraz pod ty-

iPatey, Ruth - Miller i Ralph'em
Gray wrolach głównych. Obraz
ten .preedstawia -życie „flappe-
rek" amerykańskich i fatalne
skutki, jakie z tego powodu ma
ją miejsce.

 

 

  

„tulem „Daughters of To-day" z.

Do szeregu wieców z niebywa-
łem powodzeniem, na których
przemawia senator Woźnicki, mu
simy zaliczyć i wiec w Elizabeth.
Juz na godzinę przed przyby-
ciem senatora Woźnickiego, ob-
szerna sala Domu Narodowego
wypełnioną była po brzegi. Więk
szość przeważnie to chłopi, nie
biorący czynnego udziału w żad-
nej partji politycznej, _przyszli
jednak wysłuchać słów chłopskie
go senatora. I kiedy przewodni-
czący ob. Kozłowski przednią”)
zgromadzonym senatora Woźni-
ckiego, przywitano go powsta-
niem i burzą oklasków.
Senator Woźnickizaznaczył, że

objeżdzając miasta amerykańskie
-spotyka taką olbrzymią niasę
Polaków rzuconych na kontynent
amerykański, iż zmuszony pytać
samsiebie, co było powodemtej
masowej wędrówki Polaków za
morze? Wiewola i nędza, brak
chleba spowodowany nieumiejęt-
nym i przestarzałym -systemem
rządzenia, zmusił miljony pol-
skich chłopów i robotników, by
opuścili kraj rodzinny i wynie-
śli na rynek dla obcych swoją
siłę fizyczną.

I gdyby - powiada _senator
Woźnieki - ludzie ci, którzy win
ni są temu, że rodacy nasi speł-
jący u obcych najcięższą fizycz-
ną pracę, widzieli na własne oczy
skutki swej niecnej roboty, z pe-
wnością inaczej  straliby się te
rzeczy załatwić.

Niestety; dziedzic, fabrykant i
paskarz polski w Polsce ma zie-
mię obiecaną, nie interesuje sig@
głodującym chłopem w Polsce,
tem mniej go obchodzi emigrant
w Danji czy w Ameryce. Lecz |
zbrodnią byłoby podobne warun-

  

 

Pki pozostawić nadal, to też zdro-
wa masa chłopska skupiająca
się w Stronnictwie „Wyzwole.
nia" i robotnicy z P. P. S. z ca?
łym odłamem lewicowem pow»
zieli walkę z reakcją o _Polskę.
nietylko o pustej nazwie Repu-
bliki Demokratycznej, lecz o
prawdziwą Polskę Ludową. Za
krew wylaną w obronie tejże
przez chłopskich i :robotniczych
synów pod wodzą Naczelnika Pił
sudskiego lud żąda praw i wła-

dzy ludowej. Na wzmiankę na-

zwiska Piłsudskiego cała sala ma

nifestacyjnie z ›krzykiem„niech

żyje Piłsudski" powstała, by ucz:

cić ukochanego Wodza.

nej i ściwej mowie przeszedł

pięć lat rządów w Polsce, pod-

kreślając błędy i zasługi poszcze

gólnych .rządów, bez uprzedzen.
dając oceną całego szeregu minie
strów z przeciwnego obozu. Wy-
świetlit rabunkową _gospodarkę
prowadzoną _kosztem państwa
przez rząd Witosa i ósemki za
których Polska wiele straciła.
Obecny rząd Grabskiego, ma-

jąc zespół ludu uczciwych i przy
pomocy całej lewicy w Polsce
daję nadzieję, że zdoła wybrnąć
z finansowych zaWikłan,
Po pierwszej części mowy zł-

bra! glos ob. Rysiecki i wekazu-
we na robotę oświatową prowa-

dzongprzez ,,Wyzwolenie" zaape-
lował do zgromadzonych o skład
kę na powyższy cel, gdyż w Pol-
sce na oświatę chłóp by dał lecz
niema, paskarzom zaś i panom
oświata jest zbyteczna; sami, ma
jąc wyksztacenie łatwiej im wy-
korzystać i rządzić ciemną ma-
są chłopską.
Na listę imienną złożyli jak na

 

   

    

   

   

   

$, Żelazko ..
J,: Krowieki

z szczarz „.
;J. Kulaś
Rusiecka

 

  

 

 

Senator Woźnicki w powat- !

stępnie
+ J. Obruśnik . $1.00

J. Sowa f

A. Trela
W. Błażejewski

J. Bednarz ...

K. Pułauewski
W. Drozd 4
J. Szczepanik 1:00

M,: Boczon 1.00

S. Bielawski 1.00

W Szezuczyk 2.00

J.Kopeć ...... ..» . -1.00

W. „Marulewiez 1.00
1.00

1.00

1.00

1.00

1.00

S. Szezepanik 1.00

S. Beleryk 1.00

S. Pomykało 3.00

J. Kozłowski 2.00

A. Tomala .. 1.50

A. Augustyna! . -1,00
H. Piwowar ", 2004

00

 

 

1WIECU SENATORA WOZNICKIECO

W ELIZABETH, N. J.

 

M. Harsche ,    

  

 

F. Solkowski 1.00

J. Mularz 5.00

Szewczyk 1.00

Bezimienny „...... 1.00

Razem $51.00

Drobna składka $57.44

Ogólna suma $108.44

W drugiej części mowy, sena-

tor Woźnicki przemawiał na te-

mat szkolnictwa; jaką jest szko-

ła w Polsce i jaką być powinna.

Dokładnie i zrozumiale przedsta-

wił zgromadzonym ważność szko

ly w życiu spof€cznem narodów,

a chege utrzkmać kontakt z cy-

wilizacją, młode państwo polskie"

musi rzucić większą część swych
zasobów na szkołę.
Burzą oklasków podziękowano

senatorowi Woźniekiemu, za tak
treściwą mowę i z zadowoleniem
opuścili zebrani salę.

* 8. Pomykało,
sekretarz wiecu.

JERSEY CITY

ZŁOTE GQDY WESELNE -

 

Państwo Paulin i Józefa Tybur
sey z pn. 314 - 7-ma ulica w
Jersey City, obchodzili przed kil.
ku dniami złoty jubileusz. poły»
cia małżeńskiego, Na ich inten-
cję w kościelć św. Antoniego, w
Jersey City odprawiona została
nroczysła suma,: przez ks. pro-

\boszeza B, Kwiatkowskiego w a-
sysuncji księży wikarych Nowa-
ka i Sławińskiego. Po nabożeń-
stwie ks. proboszcz
wił jubilatów i wręczając im w
upominku zlote laski, powiedział,
że w historji parafji św. Anto-
niego dopiero poraz drugi jest on
świadkiem podobnej niezwykłej
i niecodziennej uroczystości zło-
tych godów weselnych.
Po ceremonjach i uroczystoś-

ciach koscieluych odbyla sig z
tej okazji w domu jubilatéw fa-
milijua uczla, na którą zjechała
się cała ródzina pp. lyburskich.

Wśród obecnych byli synowie:

Władysław, Jan i Józef Tybursey

i córki: Walentyna Chmielewska

z mężem, Feliksa Szostak z mę-

żem i Stanisława Dzióbkowska z

mężem; synowa Józefa Tybur-

pkn pp. W. Tyburscy, Juljano-

wie Tyburscy, A. Lopifscy, Smar-

żewszy, Sikorowscy, J. Chmiele-

wscy, oraz mnóstwo wnuków i

wnucząt - siostrzeńców i sio-

strzeni.
Jubilaci urodzeni w Dobrzy

niu nad Wisłą +- znami są sze-

roko w kołach Polonii w Jersey

City, gdzie od 10 lat stale miesz

kaja Oboje są przy dobrem zdro-
wiu z czego śmiało można wnio-
skować, że doczekają oni 75-cio
letniego - tak zwanego djamen-
towego - jubileuszu.

 

 

Ważne posiedzenie

Nadzwyczajne posiedzenie dyre-
kcji Polskiej Spółki „American
Department Store", odbędzie się
w poniedziałek,  3go marca, w
Polskim Doniu Narodowym, 48
Beacon S!
wszyqlkich dyrektorów upra:

szam o przybycie na godz. 8nią
meczawm

R. A. Borkowski, sekr.
 

Coś nowego

Baczność rodacy i rodaczki w
Jersey City i okolicy. T-wo
Drugi Pułk Czerwonych Huza-
rów, Grupa 68 Z, P. na W. urzą-

] dzn na wielkiej ali Victory Hall
rów York i Henderson St., w
ostatni poniedziałek karnawału,
t. j. 3-go marca 1924 roku wiel-

 

wieczór. Do tańce przygrywać
będzie znakomita drkiestra pol
ska. Komitet stara się wszyst-
kiemi siłami, aby gości ubawić
Zapraszamy więc wszystkie

polskie towarzystwa i organiza-
cje oraz wszystkich rodaków i
rodaczki, aby przybyli jak naj-
liczniej, żeby w gronie przyja-
ciół i znajomych spędzić ostat-
nie chwile karnawału.
Komitet z góry dziękuje gó-

ściom za liczne przybycie.
Z bratniem pozdrowieniem,

KOMITET.

PASSAIC
---

Ostrzeżenie

W ubiegłym tygodniu zwaliła się
do nwszego miasta banda cyganów
(co& około 10 rodzin), która się za-
kwaretowała w próźnym sklepie przy
Be) tlicy wywiesiwszy na oknach
wystawowych nęcące malowidła
wróżbiarskie - pułapka na nalw.
nych, którzy podążą, do ciemnych,
brudnych cyganek, sżoby się dowie-
dzieć o swej przyszłości... Otół ostrze-
gamy tą drogą nasze rodaczki juk
również okolicznych mieszkańców, aże
by sig nie naratali na wstyd i straty
finansowe - szukając nateknienia u
sprytnych cyganów oszustów. Na-

 

6 fam, murowany, dwa sklepy, po
estery pokodla famli/, elektryka,
ceną $14500, wpłaty $4,000, rent
przeszło $2,100.

16 fam, murowany w najlepszej sek.
cji New Yorku. po cztery pokoj
1 wanny dla tamil, rent prawda

$5,300, cena $32,000, wpłaty UB000.

POLSKO - AMRRYKANSKA SPÓŁKA REALNOŚCIOWA _|

przedtem GAWLIRSKI & CO. %

w NEW YOREU:

426 East 16%
prey First Avenue

W BROOKLYNIE:

Street 11 Diamond Street 204 East 57th Street
Prey driggs Avenue

w NEW VORKU:

Naprzeciwko Konsulstu.
 

Na autobusie siedział sobie spo
kojnie Stanley Reich, z pn. 1200
Broadway, New: York, i jechał w
górę miasta. Obok na podłodze
złożył walizę, w której miał rze-
czy drogocenne, Ktoś mu walizę
ściągnął i teraz Reich jest po-
szkodowany na przeszło 600 do-
larow.
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TUNA
422 E. sth St. NEW YORK
  

Interesy do sprzedania ->
(Business Opportunities)

mm| na sprze 3
- dsHird St., South Brooklyn.

MBRLA z czterech pokoł na. sprzedaż,
możni "zamieszkać. _A. Solowej, 33

Boerum St. Brookisn, w yardele. _GH)

z trzech pokot do sorredunia. t
pokoje do wynajęcia dla. berdaletny

122 Eagle SL, Greenpoint... (
(Rous: ,Retaurcs

untures dgbre. aptE. doth St, John
Achrem 1 Kuikowe 

 

Texary h roth
T TAAo dm

stan? Bast Tome Kololi 18
Shell. Road., Winfield, 1. L.. Telefon,
Havemeyer 2567-R Gs
 
PIEKARNIA do „r;-edni- z powodu
wyjazdu do kraju. 382 atain St, New

London, Conn. (o
 

POLSKA AKUSZERKA
a kou pe

praktyce w klinice Lwownlde},
poleca się swolm rodaczkom
Udziela porady bezpłatnie.
Z. SAMOLEWICZ

TNNCH Room na intne€. wy
blony w dzierićy. -

tics $138 Lexington Ave s
.bardso -acheInteres

okazje, sprzed
Pop MR.iem

 

  

  
  

  

doknienia przyszłości należy szukać 382 E. Gth St. New York. AMgłIe ""w-„„
w książkach i u ń oświa- | ---> F
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mses tudzież
Oddział Ossowskiego Z. S. ohuititte

VP ipdska Szkoł" gęlgręgug-rma131ml! od mlutnr}.

» ł" w York urodzajna: olmlopokulnwv dam

Techniczna

Powyższe instytucje urządzają
wspólnie wspaniały Koncert i bal
w dniu Sgo maja br. (w dniu
uroczystego święta narodowego),
w sali Domu Ludowego, przy
Monroe St.
W koncercie wezmą udział si-

ły artystyczne z Nowego Yorku
i miejscowi, Członkowie tymeza-
sowego kow już od dzisiaj
zabiegają okało! prac przygoto-
wawózych koncertu, tak, ażeby
naprawdę zgotować prawdziwą
ucztę duchową tutejszej Poloni.
Szczegóły koncertu ogłosimy pét-
niej.
Tymczasem prosimy pokrewne

nam duchowo argnmmje. ażeby

łaskawie wstrzymały się w tym

dniu, t. j. Sgo maja w sobotę -
od urządzania swych przedsię:

biorstw, co my niezawodnie uczy-

nimy względem tychże organiza-

cyj na przyszłość.
Tymczasowy Komitet.

ZabawaKarnawałowa

Stow. Weteranów Armji Pol-

skiej w Ameryce, placówka No.

36 w Passaic, urządza we wtorek

dnia 4go marca, w Domu Ludo-

wym Polskim, 1-3: Monroe glica,
Kornawałową Zabawę. się

pragnie zabawić przyjemnie i we-

solo w gronie swych przyjaciół
znajomych, ten na pewno wi

nien przybyć. Chłopcy nasi wszy-
stkich gości zabawią, wszak to
karnawał, czas* rozrywek,
Zabawa weleranów armji pol-

skiej trwać będzie od Tej do 12ej
w. nocy.
Muzyk: doborowa będzie przy-

grywać do tańca,

Mamy nadzieję, że sala będzie

zapełniona.

I

ZaKomitet,

J, Skrzypacz.

NEWARK

Polski Klub Oświatowy

We' wtorek, dnia 4-go marca,

w Polskim Klubie Oświatowym,

pn: 255 .Court St, znany oby-

watel newarski ob. J, Siewierski

wygłosi odczyt na temat: Histo-

rja Literatury Polskiej.

Odczyt ma być bardzo intere-

sujący. Warto przyjść i posłu-

chad.

 

Początek .o godzinie ósmej |

wieczór, Wstęp wolny.

Za Komisję Oświatowa:

~ 'R. A. BORKOWSKL

Strażak złamał nogę -

Gustaw Grabowski, lat 44, z. pn.

817 Second ul., Cliffside, naleiq-

cy do {. zw. Volunteer Firemen,

złamał sobie lewą nogę wczoraj

wieczorem, gdy spadt z automo-

bilu strażniczego, pędzącego do
miejsca pożaru. Rannego zabra-

no do szpitala North Hudson --

gdzie zaopiekował się, nim Dr.

sha—„chan +
  

 

Telefon, Waverty 4521

Dr. Józef Michalski
Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.
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